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Lwów 24. sierpn‘a.
Po wieloletnich nieszczególnych zbiorach , 

kraj cieszył Lę 8ferm dą żniwteg rocznych, które 
z żyjątkiem sytu. zmarzłego w porze kwitnienia, 
pr” cl stawiały rezultat, mogący spłynąć na pole­
pszenie stanu ekonomicznego rolników, a z nimi 
i innych zawodów zarobkowych

Rachuby te przekreśliła niestety długotrw*- 
jąc.a słota, która wpłynęła na pomnożenie ko­
sztów zbiorą i popsuła jako W ziarna. Lecz i to 
byłoby jeszcze do p i  ze bolenia.

Dnie jednak 19., 20. i 21. b. m. zapivzą su- 
boleśnie w pamięci ziemian, gospodarujących nad 
wiikszemi ratkami namiętni, maiąoemi bezpośre­
dnie dopływy z gór ksrpkckich.

Tylko rok 1887 wylewami w zachodniej dziel­
nicy krajn dałby s ę  porównać z tem, czegośmy 
doznali w rb. Wówczas jednak dały się we znaki 
tylko dopływy Wisły. Teraz klęska jest ogólniej­
si*, a staje się tem dotkliwsza, ponieważ nawidz ta 
lud, po większej części mniej zamożny, lub gór­
ski i podgórski, którego głównym artykułem ży 
wności są kart< fla, a przeważną gałęzią zarobko* 
w ości hodowla bydła.

Dunajec, Wisłok, Wółoka, San, Siryj i 
D ^estr z Bystrzycami. S tecam i i Ł mulicami 
pigrsżjły w żałobie kilkana- ie powiatów, ni­
szcząc mecylno owoęe im  w tegorocznych, ale do­
bitek cały kilkunastu tysięcy ludzi, bo meszcrę- 
sc e sp idł nagle, w przeć ągu kilku godzin, no- 
c ą  porą, tak, że nawet bronić ani chronić się 
nie było można.

Kilkoretnie aKadbmiczne rozprawy nad regu­
lu ją  rzek doczekały się siraiznej ilustracji. 1 za­
raz w pierwszej chwili podniosły się już skargi 
na opieszałość wład i parlamentów, towarzysza 
ce szumowi roaos»Iałych fal, które pracę i mienie 
ciłuwieka unosiły ze soba * obliczu mieszkali 
ców, załamujących dionie nad ogromem klęski i 
nieszczęsnej swej doli.

Lecz nie czai narzekać, lub czynić wyrzuty. 
P słowie nasi w sprawie regulacji rzek robili co 
było można robić wród walk politycznych, które- 
mi pję odznaczało przeDyte trzechlecio rządów ta- 
raźuiejszego gabinetu. Dziś Btanęła przed krajem 
w ph-rffszei linji kwestia d o r a ź n e j  p o m o c y  
dla L.eszęśhwych. Z Sanockiego donoszą nam że 
i u obecnie lud nie ma się czem żywić, gdyż 
pjtop wezyrtkc spłukał i zabrał. Powiaty nad 
Sanem, Stryjem i Dniestrom położone wymagają 
ratunku bezzwłocznego dla odbudowy sadyb, dla 
chwilowego wyżywienia ludności i dla zapewnie­
nia zasiewów.

Mniemamy, że zebraniem dat potrzebnych 
zajęły się jnż w tej chwili władne polityczne, łą 
c nie z autonomicznemu i do terminu zebrania 
się Sejmu wykazy strat i prawdopodobne cyfry 
zapomogi będą już gotowe, a władze polityczne 
nadto przedsięwezmą likwidację szkód, w celu od­
pisania podatków, zastanawiając równocześnie ich 
egzekucję. Widzimy się spowodowani wyraźnie o 
tem wspomnieć, albowiem poprzednia praktyka 
przekonała nas niejednokrotnie, że nie miano 
względu na okropne skutki wypadków elemen­
tarnych.

Gdzie me ma nic, tam traci prawo — fiskus, 
a rola egzekucyjna inspektorów podatkowych u- 
staje i powinna ustąpić miejsca roli humanitarnej 
organów rządowych.

Jakkolwiek sam fundusz krajowy i skarb pań­
stwa przez zniszczenie wielu komunikacyj poniósł 
wielkie szkody, to jednak okoliczność tanie uwal­
nia ich od obowiązku niesienia pomocy także mie 
szkańcom.

.estąpnie będzie obowiązkiem Sejmu wziąć 
pod obrady sprawę regulacji rzek i załatwić ją z 
lepszym nii dotąd skutkiem, choćby nawet przez

zaciągnięcie pożyczki — bo cyfra corocznych strat, 
jakie ponosimy, równa się z pewnością cjfrze od­
setków i r.it ainortyzacyjn/ch, którychby wyma­
gał jednorszowy większy nakład, na uchylenie 
nieszczęść materialnych poświęcony.

3towy poseł krakowski
P. Jan Popiel wybrany onegdąj w Krakowie 

z większe' posiadłości następca p. Pawła Popiela, 
przedstawił się wyborcom mową, którą po­
daje, a z której powtarzamy parę frazesów:

Ż a d e n  c z ł o w i e k  p o l i t y c z n y  n i e  
m o ż e  w d o b r e j  w i e r z e  a. priori f o r m u ł o ­
wa ć  p r o g r a m u ,  bo wie, źe w faktycznej pili* 
tyee wiele od okoliczności zależy. Ale są w ka 
idem społeczeństwie niektóre zasady, od których' 
nikomu odstępować nie wolno. Tak* dla nm z . 
saJą jest konsekwentne w y z y s k i w a n i e  o- 
b e e n e g o ,  s t o s u n k o w o  d o ś ć  s z c z ę ś l i ­
we g o  położenia kraju, aby z pomocą danych m m  
instytucyj wykształcić organizm nasz społeczny 
tak, by przyszedł do sił, bez których myśleć ro ­
zumnie nie można, o spełnieniu nadziei, z które 
mi każdy Polak r-nizi się i unrera. Dalej jestem 
przekonany, że narody i-tnieć, albo odżyć mogą 
tylko za pośrednictwem tych pierwiastków, które 
stwowiły treść ich życia w przeszłości, oraz za po­
mocą tych zdobyczy na polu polity. znem, umy- 
słowem i przemysłowem, które postęp na drodze 
cywilizacji podaje. T r e ś c i ą  ż y c i  t  n a c z e g o  
w p r z e s z ł o ś c i  b y ł a  s i l n a  w i a r a ,  o p a r t a  
n a  d o g m a t a c h  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  
Do dziś dnia jest ona barwą, która nas wśród 
innych narodów wyróżnia; tarczą, która od wy­
narodowienia broni; najsilniejszą spójnią warstw 
naszego społecz. ństwa, a więc utwierdzeniem pod­
staw duchowych narodu. Ale życie narodu, zło­
żonej jest natury; w skład jego wchodzą, ustrój 
polityczny, ntuki, bogactwo, wszystko, co daje 
sity; bo narody czynami żyją, a czyny cą tam 
tylko możliwe, gdzie są instytucje polityczne, 
gdzie wychowanie w szkole ludowej, śre­
dniej i w uniwersytecie odpowiada geniuszowi 
narodu, gdzie rozwój rolnictwa, handlu i 
przemysłu daje podstawę ekonomiczną, bądź co 
bądź dziś konieczną. Te ogólnikowo wyrażone za 
dania były przedmiotem s t u d j ó w  m o i c h ,  a 
byłyby przedmiotem działania, gdybyście mnie do 
niego powołać raczyli. Największą weaług mnie 
korzyścią obecnego położenia kraju stosunkowo do 
innych części ojczyzny jest bez wątpienia ta, iż 
za pomocą języka i łaskawie n&m danych, ale 
i święcie należnych instytucyj, kształcić się ludzie 
mogą w służbie publicznej, a wykształcenie to 
daleko jest wyzsze od naukowego. Bez praktyki 
życia publicznego, jak mieliśmy iego na sobie do­
wody, sfera wyobrażeń się ścieśnia, ludzie karło­
wacieją i stają się łatwem narzędziem albo wro 
gich rządowych wpływów, albo skrajnych, niewy- 
trawnych teoryj. Dlatego to każdy obywatel o 
bycie niezawisłym, winien, zdaniem mojem, sta­
rać się o pole do p r a c y  w s f e r z e  b ą d ź  
r z ą d o w e j ,  b ą d ź  a u t o n o m i c z n e j ,  b ą d ź  
s e j m o w e j .  Za tem przekonaniem i za pięknym 
przykładem obywatelstwa całego kraju idąc i ja 
pracowałem lat kilka w wydziale rady powiatowej 
jarosławskiej. ILiś odebrawszy majątek w Króle­
stwie, tylko w poselskim zawodzie służyć mógł­
bym publicznie i dlatego to o waszą łaskę pro­
szę. Wychowany w szkole wojskowej i przesłuży 
wszy czynnie w dwóch kampanjach lat kilka, sta­
rałem się naby te wiadomości zużytkować na polu 
gospodarskiemu?) a zarazem nie pozostać obcym wa­
żnym odmiai m, które się od lat 20 odbywają w 
łonie naszego społeczeństwa, z niemałą, jak są­

dzę, dla nifgo hoizyścią. Mimo pozornej, częsio 
zarzucanej bezpłodności, instytucje nasze zbliżyły 
warstwy społeczne do siebie, w ludz;e obudziły 
poczucie naredowe i są najlepszą zaperą przeciw 
fałszywym ekonomicznym teorjoin, przeciwko któ­
rym sama policji jest bezsilną.

Że największej donioiłcśói ekonomicznej dwie 
sprawy, to jest sprawa banka krajowego i sprawa 
funduszu indemnizacyjnegc w najbliższej sesji za­
łatwione zostaną, jrdna według dogodności kraju, 
a druga według należnej mu sprawiedliwości, za 
to ręczy nam znana energia marszałka, która je­
dnak silnego poparcia Sejmu potrzebuje.

Russkij Kurjer o procesie lwowskim.
W .; numerze 216 z d iia  20go sierpnia 

rb., pismo rosyjskie, którego tytuł podajemy w 
nagłówku, zamieściło obszerny wstępny artykuł o 
procesie 0 'gi Hj*bar, który w ano powtórzy ć, przy­
najmniej w wyjątkach, z powodu nader uczciwego i 
zdrowego zapatrywania się autora na wepomniauą 
sprawę:

„Z całego szeregu listów lwowskiego] kore­
spondenta naszego, czytelnicy nasi powzięli już 
niewątpliwie bardzo dokładne, a przytem i spra­
wiedliwe pojęcie, co znaczył właś< < ie tak zwany 
lw iwski proces... Niezależnie od z&jęcis, jakie 
wzbudzał proces ten sam przez się, zwraca on 
nadto uwagę na siebie, i d h t f g j  jeszcze, ie  n e- 
które rosyjsKie oigana—a mianowicie Sttosk^irthje 
‘Wudomoiti, reprtzentujące zastdy zachowawcze 
(„cchranitielnyja), i 3{uś reprezentująca za:ady 
siowiancfilskie—w sądach swych o lym procesie, 
uadając mu niesłychane znaczenie, wystąpiły je ­
dnocześnie względem niego z gorączkową namię­
tnością. Ta ostawia okoliczność zmusza nas tem 
bardziej zająć się wypatrzeniem szczegółów lwow- 
skieg > procesu, a zarazem zastano ńć się nad 
stosunkową wartością osób, które w nim figuro­
wały i nad znaczeniem ich działalności *

Przystępując do wytkniętego s. bie zadania, 
konstatuje przedewazystkiem autor, że powodem 
pierwszym wytoczenia procesu 11 Rusinom, 
był fakt przeciągnięcia (sowraszcienta*) na pra- 
wusławie włościan hnilieSich. Mówimy wyraźnie 
.przeciągnięcia/ a nie .przejścia* na prawosła­
w i, bo w danym wypadku, ani mowy być nie 
może o dobrowolnem przejściu, wynikającem z 
wewnętrznych duchowych pobudek, czego najlepiej 
dowodzi „Oświadczenie* wspomnianych włościan 
podane wtadzom kzndowym, w którem tak re ­
dakcja onego, jako (eż forma i duch, jawn e 
zdradzały, że włościanie byli do tego skłonieni 
przez osoby trzecie, kierujące się politycznemi 
celami, nie zaś postępowali z własnego natchnie­
nia. Ale ku wielkiemu zdziwieniu i smutkowi 
osób intrygujących w Galicji, policja austrjacka 
okazhła cię daleko więcej przezorną i zręczniej 
działającą, aniżeli policja innych państw jakich 
1 tak austrjacka policja i prokuratorjp, zaraz po- 
zaały, ie  sprawa hnilieka jeat zawiązkiem polity­
cznego spisku dążącego do przygotowania przy­
sposobienia Runnów galicyjski* h ku odpadnięciu 
do prawosławia i od wierności austrjackiemu pań­
stwu, przez stworzenie ciążenia ku państwu są­
siedniemu— Rosji. “

Dalej autor wyraża zdanie, że z punktu wi­
dzenia interesów Austrji —.którym policja i pro- 
kur&torja austrjacka obowiązane są służyć daleko 
więcej, aniżeli bredniom jakichś tam panslawi- 
stów* — być może, że taż policja i prokuratorja 
nadawały czynnościom 11. obwinionych Rusinów, 
zbyt wygórowane znaczenie, że intrygi tych 11 . 
były zbyt n.ewinne i nie było icn się czego bać

i że „może aby było zarzucić naturalnie rządowi 
okruciaństwo nie do darowania i dospotjzm, w 
razie gdjby ten rząd naprzykład rozporządził się 
losem osób sobie podejrzanych, bez zarządzenia 
śleditwa, jeżeliby pozbiwii ich sądu według pra­
wa i prawdy, albo nareszcie, jeżeliby sąd cen wymy­
ślił, lub ułożyłjukiś osobliwszy ad hoc kodeks karny 
wyjmujący ich z pod prawa przyfługuiącego wszy­
stkim, lab takie prawa, któreby w każdym razie _ 
skazywały ich przyszłość iu  nieszczęść;a, męki i ' 
nędzę wszelkiego rodzaju, a to wszystko gwol’ 
fantazjom władz policyjnych i prokurato-j?...“ |

„Ale nic pedobnego niebyło. Obżałowani( 
cddani byli pod sąd zwykły, istniejący dla wszy­
stkich; dozwoloną im była wszelka możność i ' 
swoboda obrony — słowem — pomimo, iż byli j 
p o s z l a k o w a  n i  o z d r a d ę  s t a n u ,  a jednak 
sądził ich sąd człowieczy (tj. obywatelski) i ludz­
ki (.czełowieczeskij i czeło?iecznyj sud“) i— ja k  
s ię  to  o k a z a ł o  — b y ł  t o  s ą d  ł a ­
s k a wy * .

Z 11 obżałcwanych uznano 4 winnymi, ale 
i to nie zdrady stanu, a tylko zaburzenia publi­
cznej spokojności i skazano na krótkie więzienie, 
najwięcij na 8 miesięcy1*.

Zdawałoby się, powiada dalej autor, że po 
tem wszystkiem, mogliby nareszcie raz umilknąć 
panowie orędownicy obżałowanych Rusinów, a na­
wet uderzyć się w piersi i przyznać, ie  za n»dto 
lekkomyślnie mierzyli rosyjską swą miarą postę­
powanie władz austrjackich, obwiniając' je o de­
spotyzm, prześladowanie ■ gnębienie russiej („ u -  
sińskoj*) na-odowości, za jej dążenie do rozwoju 
i bytu. Ale gdzie tażn 1

^lOikoioskije Wiedomosti pana Katkowa 
wraz z Rusią pana Aksakowa, poczęły w 
najlepsze p iorunw .ć i na rządowe auitrja- 
ckie władze, i r a  Folaków w (góle, a r rzy 
tej sposobności i na wszystkie organa rosyjskie, 
grzeszące w oczach ich i tem, ie  się, jak ludrie 
cywjlizowan: zapatrują na sprawy.*

Następnie autor wvraziw?7.y zdanie, że lwow­
ski proces, w którym figurowali pp. ŁamańskM, 
fi idiłowicz S u ro rjn  i inni*—był czysto wewnę­
trzną sprav ą austriacką do k<óre; za; i- każdemu 
obcemu nądowi, eutor dodaje, ie jest to istotnie 
zabawne, iż prokuratorja zawezwała przed sąd 
lwowski kilku poddanych rosyjskich, tle tem 
j szcze Austrja w nicrem n>e obr*ziła Rosi1. Z wy 
jątkicm szowinistów sław ar. tik kich nikt w 

jRosji, powiada auter, ani rząd. aai naród ani 
pomyślał czuć sie obrażonym: .Obrażać się Rosji 
i Rosjanom ra  Austrję ze to, że pociągnęła dc 
odpowiedzialności poddanych swoich za ich gra­
witowanie do Rosji, byłoby tak samo zalawnero. 
jak byłoby zabawsem, gdyby Niemcy obrażali się 
na nas, za posada nie na ławę oskarżonych l a  
szych nadbałtyckich poddanych za sprawę, w 
którejby udział brali niektórzy poddani cesarza 
W iłu  Ima.

pomaganie w szpiegowstwie. Rusińscypatrjoci nie 
wstydzili się ze swej strony również oszukiwać 
wł ś ;ian huiibkiih, zapewniając icb, że gdy sta­
ną się prawosławnymi, zdobędą tem sobie niesły­
chana jakąś pomyślność*.

W końcu diussk, Kurier taką daje przestrogę 
Rusinom .Rezultatem dodatnim, bo praktycznym 
lwowskiego procesu, będzie zapewne ten skutek, 
że na przyszłość patrjoci „rus ńscy,* powstrzy­
mają się od popadnięcia w takież Eame błędy, i 
źe przejmą się szczerym szacunkiem dla władz 
austriackich i sądu, które wystąpi wobec iih  
błędów z taką wspaniałomyślnością i z taką 
ludzkością, na jakie oni naturalnie nigdy nie 
momą liczyć w granicach przyszłego rszechsło- 
wiańskiego państwa.11

Sąd autora o b. obżałowanych wypadł n:e- 
korzystnie. .Nie ma wątpliwości, powiada autor, 
że i Djbrzańscy, ojciec i syn, i Płosztzsński i 
Naumowicz i inni byli i są patrjotami ruskimi 
(.ruóimkinii), których podstawa działań było nie- 

|wątpliwie dążenie być pożytecznym dla narodu 
swojego — ale tego jeszcze z*, mało, ażeby ucbo- 

jdzić za .męczennika za sprawę narodowości". Do 
tego trzeba czegoś więcej — charakteru szlache­
tności — a nie brania pieniędzy i szpiegowania 
za pieniądze i t. d. .Nie ma wątpliwości, że b. 
obżałowani, ludzie moralnie niepcczy talni, dań się 
skusić p r z e k u p s t w u  i n a s t ę p n i e s t a l i  s i ę  
o f i a r ą  m i s t y f i k a c j i  rosyjskich dier t.cLj, me, 
toru w swuk h, którzy im według wszelaiego pra­
wdopodobieństwa, obiecywali złote góry za ich

STRAWY ZAGRANICZNA
P e te rsb u rg  20. s'erpnia Ustawa, określa­

jąca na nowo prawa i obowiązki konsulów rosyj­
skich zagranicą, zcotała ostatecznie opracowana 
w  mini. terstwie spraw zsgranicznych. Między 
zmianami, zasiłemi w obowiązujących dotychczas 
przepisath dla konsulów, zwraia szczególną uwagę 
wkładany w niej na wszystkich konsulów rosyj­
skich w Europie i Ameryce obowiązek dostarcza­
nia m.nisterstwu corocznych S|rav-o?dań z ruchu 
handlowego Rosji z każdem z pan tw zagrani - 
cznyi b, które to sprawozdania ministerstwo będzie 
następme podawało do wiadomości publicznej. 
Nadto zaś, wodług nowej ustawy, obowiązki kon­
sulów będą następujące: a) dozór nad scisłem 
spełnia uiem urno w i konwencyj tak ze strony rr.j- 
dów, przy których konsul rosyjsk. jest uwierzy­
telnionym, jaku też rządu uwierzył* lniżjącego, pizy- 
czem, ", razie nieporozumień, konsul daje należyte 
w yśn ien ia  i staia ~ię w ogóie o uchyieme wszel­
kich możtbnycb Konflik'ów; b) prowadzenie ści­
słego rachunku przybywających i odpływających 
c.loi_ów rosyjskich i ewidencji ich ładunnu, t,udz'ei 
pełnienie obo wiązko w policyjnych względem za­
łogi okrętowej i podróżnych, poddanych rosyjskich; 
c) okazywanie jak najok uUezniejezej pomocy we 
wszystkich potrzebach rosyjskim kupcom, przemy­
słowcem, żeglarzom i w ogóle wszystkim Rosja­
nom, przebywającym w kraju, gdzie konsul urzę- 
Ju.e; d) (jiikowanie się mieniem zmarłych pod­
danych rosyjski, h, i zachowywanie go w całości 
i nienaruszalności; e) ptłnienie obowiązków sę­
dziów polubownych we wszelkich między podda­
nymi rosyjskimi zajściach, sKoro tylko strony tego 
zażądają; f) zbieranie i dostarczanie cc roku do 
ministerstwa spraw zagranicznych szczegółowych 
statystycznych danych według osobnego wzoru, 
obejmującycn wiadomości o handlu, żegludze za­
wartych i dopełnionych umowach, ruchu emigra­
cyjnym, sposobach zarobkowania poddanych ro- 
syj-kich itd.

Ism a tła  19. sierpnia. Lesseps wystosował do 
admirała Hewita, komendanta Suczu, następujące 
pibmo: „Panie admrale! Dowiaduję się właśnie, 
ze dzisiejszej nocy ścięty został przez Europejczy­
ków słup leiegratćzny Towarzystwu (kilu.. 156) 
przy oświetleniu eiektncznem, phdającem z Suczu, 
a lo w celu przerwania komunikacji naszej, która 
ziesztą przywróconą zostanie na innej drodze. 
Rozeszła się w.a lotność, ie  wojaka angiel­
skie gotują s.ę także do wylądowania na wybrze­
żach kanału.. Z tego powodu odwołuję się do ho­
noru wyższego oficera marynarki angielskiej, z żą­
daniem , abyś pan wydał rozkaz, ażeby starli an­
gielskie, ktćryn., czy wiuzą cywilnych, czy też 
wojBko, nie możbmy Wcdiug regUi&minu Aasztgo
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(Dokońoaanie.)
Mały redaktor stasął cały w płomieniach; 

był tax zmięazanj, jakby popełnił zbrodnię. Hil- 
la przyglądała się wszystkiemu z radością, prze­
biegła przyległe pokoje i nie mogła przyzwyczaić 
się d ; tej myśli, że zamieszka tutaj,

Branse towarzyszył jej wszędzie; szczęście 
jego było tem większe, ii  nie przypuszczał że 
«P»wi jej radość tak wielką.

siebie zostaw ił Branse jeden pokój od 
dziedzińca. H.lda i Maro protestowali przeciw 

ma* był to właśnie pokoj najmniej przy-

Nie z g a d ^ z  pani, Panno Hildo, jakie ja  
w miałem wyrachowani* ? — ozwał się z 
uśmiechem. — Im mniej p dcoać mi się tu oa- 
dzic, wr gęściej będę uciekać do państwa; dla 
tego tylko wybrałem ten pokój 1

Brali rip^prowidzu gości do judalm, gdzie 
znaleźli stół jnż zastawiony; brakowało tylko 
doktora Maro, więc Branse poszedł po niego.

Znalazł go siedzącego na sofie i pogrążonego 
w zadumie. Na tej samej sofie siedział po r iz 
tatatni z Aleksandrem Jahauaem w pamiętny 
dzień jego urodzin; od tego czasu upłynęło 
zaledwie miesięcy kilka, a ileż to zmian. Przt - 
szedł kolejni mysią wszystkie wydarzenia, wspo­
mniał o szczęścia dzieci i własnwn; pomyślał, 
Ze (uirzęści* to za wielkiem jest prawie na jogo 
aiły i owlrdło go tęskne jakieś uczucie.

Gdy Branse stanął w progu, Maro poskoczył 
ku nnm a; ujął rękę jego w obie dłonie i uści­
snął silnie.

— Chodźmy jeźć, kolego — zawołał Branse 
wasołot

— Nie teraz jeszcze; pozwól mi cnwilkę 
spędzić z tobą sam na sam. — Kolego, com ci 
uczynił, źe obsypujesz mnie szczęściem bez mia­
ry? Nakładasz mi dług wdzięczności, którego ni­
gdy, nigdy w życiu spłacić nie zdołam 1 Kocha­
łem cię zawsze jak przyjaciela, lecz nic nigdy nie 
uczyniłem ci dobrego 1

— Jakie krótką masc pamięć i jak łatwo 
zapomniałeś o tem, co ja na odwrót tobie mam 
do zawdzięczenia 1 Pr łda, od tego czasu upły 
nęło już sporo latek 1 Nie przypom.nasz sobie jak 
przyszedłem do ciebie, prusząc o miejsce przy

Nowym Dzienniku" ? Prześladowało mnie wtedy 
nieszęście jakieś, fatalność widoczna i byłem już 
w wielkiej biedzie. Miałem jeden tylko surdut i 
to mocno już podszarzały, bo pełnił u mnie 
służbę kilkuletnią. Byłem przedtem redaktorem 
przy paru pismach, ale nie mogłem nagiąć się do 
stosunków, które nie licowały z memi przekona­
niami; nazwano mnie nieznośnym zarozumial­
cem, a miła ta reputacja podaopała byt mój 
całkowicie. Wtedy to nieraz przychodziło mi do 
głowy, że temu, co się uczciwym spobobem utrzy­
mać me może, najlepszą radą kulka w łebl Przy­
szedłem do ciebie; Aleksander J .b n u s, któremu 
to wybaczam, bo Dył poczciwym z kościami, był 
mi bardzo przeciwnym; wyszarzany surdut budził 
w nim odrazę, a może i kark mój gruby i nio- 
giętki — ty tylko pizeparłes to, żem do*tuł miej­
sce; ty» mnie wtedy ocaiił, z twoiuh ust nie usły - 
szałem nigdy złego słowa 1 Nie zraziłeś się tem, 
że przedstawiłem ci się w łachmanach prawie; 
od początku uważałeś mnie za kolegę i równeg) 
sobie. O, gdybyś wiedział, jak wysoko stanąłeś 
wtedy w mojej opinjil Stałeś się dla mnie dea- 
łem człowieka zacnego i wiernego przekonaniom, 
pokochałem cię też gorąco. Jak długo byłeś niż­
szy od ciebie stanowiskiem, duma wzbraniała o- 
kazywać ci przywiązanie; możnaby było posądzić 
mnie wtedy, ze ubiegam się o twoje w»giędy. 
A bardziej jeszcze pokochałem cię, gdyś w płu- 
‘ znem poczuciu władnej godności cisnął pod logi 
r eodorowi Jahuuaowi nędzną jego jałmużnę. Wi­

dzisz, o tem wszystkiem zapomniałeś i mówisz, 
żeś ml nic dobrego nie uczynił I A to ja, ja wła­
śnie będę wiecznym twoim dłużnikieml No, chodź 
już, bo mi zaczyna być tęskno za kieliszkiem 
wina.

Niedopuszczając przyjaciela do słowa, ujął go 
pod rękę i pociągnął do jadaln i, gdzie wesoła 
uczta przeciągnęła się długo.

XXIX.
Musimy przeskoczyć rok cały i krótką tylko 

dać wiadomość o osobach, działających w naszem 
opowiadaniu, bo każda powieść, nawet powieść 
życia, kończyć się musi.

Karol i Anna są już oddawna małżonkam i 
osiedli w Iloheneck wraz z matką Anny; pani 
Hassel zajmuje się zawsze sama gospodarstwem 
domowem.

Karol nie porzucił zawciu lekarskiego i ma 
teraz praktykę znacznie rczleglejszą niż dawniej. 
Ludzie zapatrują się na to bardzo rozmaicie. Je­
dni uważają go za szaleńca, bo i bez wykonywa­
nia zawodu mógłby żyć po pańt.ku z majątku żo­
ny, inni przeciwnie, szanąją go za to, a są i tacy, 
co nazywają go chciwcem, sądząc, że nie porzuca 
praktyki jedynie dla pomnożenia bogactw.

W oczach radcy von Bense, z którym Karol 
nie nawiązał wcale stosunków sąsiedzkich, jest 
on naprzykład głupcem kompletnym, bo me uży­
wa wcale fortuny żoninei. Annę i jej męża uwa­
ża za parwenjuszów, nie mogących zrzec się da­
wnych nawyknień i niegodnych posiadania tak 
pysznego majątku, jak Hoheneck.

Zdanie ojca podzielają w zupełności obie cór­
ki, szczególniej Judyta. Nie może ona jeszcze za­
pomnieć, ze miała być kiedyś panią Hoheneck ; 
oburza się, że tacy ludzie śmią zamieszkiwać ten 
wspaniały zamek i wzdyena, patrzą: w zwiercia­
dło, które jej mówi, ze młodociane jej wdzięki ni­
kną z dniem każdym — a tu jak nie ma tak me 
ma wybawcy 1

Mały baron vou Zehmen, który poprzyjaśnit 
się już z mieszczańskim doktorem i młodą jego

żoną, jest wręcz przeciwnego zdania i broni 
swoich przekonań bardzo energicznie. Uważa to 
za zgodne z honorem, by młody człowiek nie 
trwonił czasu w próżniactwie, lecz siły i wiado­
mości swe zużytkował w zakresie działalni i i po­
żytecznej. Bywa z Eleonorą częstym gościem w 
Hoheneck i cieszy się panującą tam skiomnością 
i brąkiem próżnej wystawności.

— Mogliby żyć daleko lepiej odemnie — 
mówi do znajomych — Ze tego nie czynią, to 
dowód, że bogactwo nie zamąciło im głowy i 
serc nie popsuło. To poczciwi i rozumni ludzie; 
dobrze mi u nich i przyjemnie, a i Elenonorze 
także 1

Najmniej słuszności mają ci, co pomawiają 
Karola o chciwość ; jraktyka przynosi mu bardzo 
mało, a nawet gdyby chciał prowadzić dokładne 
rachunki, odkryłby niezawodnie z końcem roku 
znaczny niedobór w b 'ansie lekarskiej pwej dzia­
łalności. Szanowni koledzy z Neufeld, nieradujacy 
się zbytecznie jego wziętością, nazwali go »<|p- 
dowskim doktorem* — a miano to jest dosc wl i- 
ściwem. Dużo biedaków wzywa jego pomocy, wie­
dząc z góry, że nie zawaha się przyjść do mćb 
i nie przyjmie honorarjum. Opowiada często żo­
nie o nędzy, z którą spotyka się jako lekarz, a 
wtedy Anna posyła w sekrecie chorym biedakom 
żywność i odzież, i wyznać trzeba, że najczęściej 
posiłek z jej ręki pochodzący, pomaga więcej- niż 
mikstury, które mąż zapisuje. Zacna kobieta pa­
mięta dobrze, że sama niegdyś walczyła z nie­
dostatkiem.

Antoni Perl wyniósł się z Neufeld i onrał 
na mieszkanie inne miasteczko, gdzie mnim jest 
znany. Z renty, którą mu Anna wypłaca ąkfitpu- 
l&tme, może żyć wygodnie, a lubi grać rolę czli- 
godnego obywatela. Z powodu znacznej wiedzy 
używa pewnego szacunku pomiędzy tymi, co po­
wierzchownie tylko zapatrują się na rzeczy; 
ludzie z głębszym poglądem i delikatn ejszem 
sumieniem usuwają się od niego, tak jak trwo­
żliwi uciekają od chorego, zarażonego ospą lob 

{cholerą.

Gertruda Martin, otrzymawszy od in n y  bo- 
gŁty podarek, zjawiła się iązu pewnergo w  Ho- 
kcneck, by osobiście podziękować. W tym jedynie 

j celu podjęła daleką prdrói pieszą i uparcie wznra- 
. niała s>ę przyjąć pieniądze na drogę z powrotem. 
jPierzt- dalej z równą gorliwością, bo otrzymaną 
t uii k odłożyła dla dzieci.

U przyjaciół naszych w stolicy wszystko idzie 
pomyślnie. Maro odmłcdniał znacznie i poweselał; 
mimo profci tów codziennych Bransego, pracuje 
cały d”ień w redakcji, t czuje się zdrów zu­
pełnie.

— Kochany kolego, dajże mi już raz spokój, 
—odpowiada łagodnym swym głosnm, gdv Brapse 
namawia go sp czynlu i rozrjwek.—Widzisz, 
ze m a tak jak ze starym koniem wojskowym, 
gdy go na s arość w yzują z sz-r- ga, wlecze s ę 
smutny i znękany, ale mech tylko posłyszy raźne 
tony trąbki, podnosi łeb z sil > nową, zapomina, 
ie nary. w z* sztyrn ałe nogi powraca ogień mło­
dości i rżąc radośnie, galopuje w raki marsza. 
Jsm taką starą szkapą- Nie uwierzyiz jak mnie 
odmładza ta praca, do której nawykłem. Tutaj 
jam znowu młody, bo me czuję ani odrobiny 
znużenia; bądź pewnym, ze gdybym je poczuł, 
sam bym sie osunął.

A W lny Nowy Dziennik kwitnie i rośnie w 
*nae:enie i wpływj.

Dziwna metamorfoza zaszła w osobie Benna 
Branse od czasu, jak zamieszkał przy przyjaciela 
i bywa jego codziennym gościem. Jest teraz naj­
weselszym człowieKiem pod słcńcem, wotaje eo 
rano w wyśmienitym humorze, a w jeszcze 
lepszym spać się kładzie,—a co najdziwniejsza, 
czemu byłby dawniej Lam nie dał wiary... pije 
znacznie mniej wina. Nie wstąpił do bractwa 
wstrzemięźliwości, ani też uląkł się zapowiadanej 
mu tyle razy przez lekarzy apopleksji, tylko bez­
wiednie dał się powodować.-, zgadnij? e komu r. ..
ma’eńkiej HlldzŃ 1

Karol udał się d v  siostry z prośbą, by sta­
rała sie odzwyczaić Bransego od kieliszka, m i  
też w»ięła się do rzeczy ns-Uwycisj zręcznie*, 3
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idmówić pilotów, nie wysadzały na ląd wojska na 
żadnym punkcie wybrzeża kanału, Którego neu­
tralność ogłoszona została firmanem sułtańskim, 
a poręczoną także przez najświeższe deklaracje 
większej części potęg morskich. Kie może byó 
panu także rzeczą nieznaną, że kilka z tych mo­
carstw przysłało statki wojenne do Ismaiły i Port 
Said dla przekonania się, czy przestrzeganą jest 
uczciwie neutralność, która jedynie zabezpieczyć 
może dalszą żeglugę pomiędzy obydwoma morza­
mi. Sądzę wreszcie, że nadmienić jeszcze wi- 
nienem o ubolewania godnym wypadku preceden 
eowym, jakiego dopuścili się dowódcy Orionu i 
Coąnetty, oświadczywszy w Port Said, że płyną 
do Suezu, a którzy tymczasem zatrzymali się w 
Ismaile i tam aż dotąd zajęci bylidemonstraeiami 
wojennemi, które na szrzęście przeszły bez śladu 
wś'ód spokojnej ludnoś 1 naszej. Przyjm pan itd.

V$erdynani Ltsseps *
Drugie pismo Lessepsa: Isma<ła 19. sierpnia. 

Angielski admirrł w Suez zawiadamia właśnie 
głównych agentów Towarzystwa, że na podstawie 
instrukcyj rządu angielskiego, wzbronił wstępu 
na kanał wszelkim statkom tak małym jak wiel 
kim, a nawet łodziom, Toaarzystwa, i użyje 
siły przeciw każdemu ktoby przekraczał ten zakaz. 
Prócz tego ustawił admirał u wstępu do kanału 
uzbrojoną łódź wojenną. Zaprotestowałem prze­
ciwko temu postępkowi gwałtu i rabunku.

Ferdynand Lessepz.
Do tego protestu Lessepsa przyłączyło się ze 

swej strony także Tuwarzwstwo kanału Suezkiego. 
W* dług najświeższych jednak wiadomości nastą- 
" ło porozumienie niejakie pomiędzy Towarzy 
stw^m a rządem angielskim, i objęło ono znowu 
zarząd spraw kanału._______  ___

K R O N I K A .
Lwów 24. sierpnim.

W ia d o m o śc i o so b is te . Ślub panny Aleksan­
dry E h r l i c h ,  córki Franciszka i K atarzyny Ekr- 
lichów, z porucznikiem Fryderykiem E r t l e m ,  od­
będzie się dnia 26. b. m. o godzinie *^12. przed 
południem w kościele 0 0  Jezuitów. — Zasłużona 
artystka sceny krakowskiej pani Bronisława z Ła- 
dn wskich W o l s k a ,  nsnwa się ze sceny. — Ks. 
Julian S e m b r a t o w i c z ,  gr. kat. proboszcz w 
Czerniowcach, został mianowany ordynarjackim ko­
misarzem szkolnym dla szkół Indowych na Buko­
winie. — Arcyksiążę F r y d e r y K ,  mianowany zo­
stanie wkrótce generał-majorem i jako brygadjer 
przeniesiony zostanie do Berna. — Jenerał baron 
R a  mb e r g ,  powrócił wczoraj po **ludniu z P e­
tersburga do Krakowa.

Sprostowanie. W  korespondencji z Zalo 
szczyk, nmieszczonej w numerze z dnia 6. sier­
pnia zaszła pomyłka, którą niniejszem prostujemy. 
Wiadomeść podana tam bowiem nie tyczy się pana 
W ładysława Wolańskiego, lecz W itolda i istotnie 
nie pojmujemy w jaki sposób mógł się zdarzyć błąd 
taki, tem więcej, że o kilka wierszów niżej, w tym 
samym artyknle wyraźnie jest mowa o skazaniu p. 
Witolda Wolańskiego.

Składkę dla J . R. zamykamy z dniem dzi­
siejszym.

Dla chorej wdowy przy ul. Gródeckiej
1. 5. otrzymaliśmy dziś od T. H. 1 zł., M, B. z 
Dobromila 1 zł. od p. Kwiecińskiego z Sokala 2 zł., 
A. Paprockiego 8 zł., J . O. z Kulikowa 5 zł., A 
Załęskiej z Chyrowa 2 zł., S. J .  z Wiednia 5 zł., 
razem 24 zł., które doręczyliśmy natychmiast.

Przy  tej sposobności notujemy, że znany le ­
karz tntejszy, dr. T a  t  a i  c z u  ch,podjął się bezpła­
tnie kuracji biednej kobiety, obarczonej sześciorgiem 
drobnych dzieci. O nędzy, panującej w izdebce cho­
rej, dla której zbieramy ofiary, nie może mieć nikt 
wyobrażenia, kto nie zaglądał w oczy lej strasznej 
nędzy. Na barłogn słomianym leży szkielst kobiety, 
a w około niej sześcioro nagich dzieci. Biedna m at­
ka npadła na siłach w walce z życiem i umiera w 
skutek wycieńczenia sił dla braku żywnośii! Czy 
nie znajdą się Indzie, którzyby chcieli zająć się lo­
sem biednych dzieci, skazanych na śmierć głodową V

Na teatr poznański złożyli Polacy i Polki 
(wyznania mojżeszowego) w Zielonej obok Grzyma- 
łowa 20 złr., razem z poprzednio wykazantmi 73 
zlr. 7 cnt. Doliczywszy do tego kwotę 14 złz. 35 
cnt. w l!pcu zebraną, tudzież odesłaną do redakcji 
2hiennika Pt.znańskiego kwotę 20 złr. za miesiąc 
czerwiec, (w której mieści się także kwota 5 złr. 
od p. W intera z Tarnowa), złożono w naszej redak­
cji dotychczas razem 107 złr. w. a. Kto potrafi 
pojąć doniosłość sprawy teatru poznańskiego, ten 
musi się przerazić tak  nędznym reznltatem składek

poczttku nie mówiła nic, później spróbowała na­
mówić małego redaktora, by wypił z nimi fili­
żankę heiba’y. Roześmiał się i odmówił, upe­
wniając, że nigdy w życiu nie pija herbaty, chyba, 
że jest chory, lecz gdy Hilda nalegała dalej, żar­
tując wesoło, zdobył się na heroizm pierwszej 
próby, robiąc przytem tak śmieszno miny, że 
Hilda ubawiła się wybornie, a nawet i Maro mu­
siał się roześmiać. Następnego wieczora powtórzy­
ła się ‘a stm a historja, lecz od tego czasu Bran.ee 
pija cc dzień herbatę w towarzystwie Hildy i jej 
ojca. Przy pierwszej filiżance protestuje zazwy­
czaj lecz wypija ją z gustem i czuje się mniej 
ocięiałym i zdrowszym niż dawniej, do czego się 
jednak przyznać nie chce, a nawet kryje się z 
tem bardzo, że wina zaniechał prawie zupełnie.

Hilda pracuje pilniej i ochotniej teraz, gdy 
wszystko w koło niej śmieje się radością i wese­
lem. Powieści i nowele swoje drukuje zawsze 
najpierw w odcinku .Wolnego Nowego Dzienni­
ka*, a Branse doznaje niezwykłej przyjemności, 
gdy z arcy poważną miną wręcza jej należne ho- 
norarjnm. H lda oblewa się rumitńcem po same 
uszy i wzbrania się przyjąć pien ądze, lubo dumną 
jest ze swego zarobku.

— Ach, gdyby to wszyscy sut rowie chcieli 
być tak nie skwapliwy mi w odbieraniu bonorar 
jów 1 — mawia śmiejąc się Branse. — No, cho 
wajże pani pieniądze, bu jak nie, to oddam je 
na pani imię do bankaI

Oryginalny tryb życia panuje w stałym za­
meczku Kottwitza. Kapitan nie żyje już od pół 
reku; stary dziwak zapisał swoją posiadłość i ca­
ła gotówkę pani Auguście i wiernemu Krzyszto­
fowi, do równego działu, lecz pod warunkiem, że 
n e  praedadzą folwarku i mieszkać lędą razem. 
Paui Augusta zirytowała s'ę niesłychanie przy 
otwarciu testamentu widząc się postawioną na 
równi * pnstym iłuźątym, lecz że nieboszczyk 
?a 'tr/egł wyraźnie, że kto pierwszy z dwejga 
spudk bu re w opuści zun-czek, traci tem samem 
prawo do sradku, musiała wbrew obrażonej go­
dności poddać się konieczności nieuchronnej. Pi­

w Galicji. Prawda, że kraj nasz jest ubogim, ale 
pewni jesteśmy że nie zrobiłoby to nikomu u- 
szczerbku w majątku, gdyby ofiarował przynajmniej 
10 cnt. na tea tr  poznański Zebraną kwotę 87 złr. 
42 cn t. w. a. odsełamy jutro do redakcji Dziennika 
poznańskiego.

W  końcu musimy nadmienić, że dotychcza 
sowe datki z Galicji, wpłynęły przeważnie od Po la­
ków wyznania mojżeszowego.

L iczba żydów, którzy wolą się repatrjować 
do Rosji, aniżeli ciągnąć nędzne życie w Ameryce, 
ciągle się wzmaga. W Wrocławiu czeka około 1000 
żydów na zapomogę w podróż dalszą, którą zajmuje 
się tam tejszy komitet pomocy.

Cywlllzatorskfe postępowanie. W *£«  
J^ar. czytam y: „Z ust najzupełniej wiarygodnych 
mamy następującą przykrą wiadomość. Pewien Po­
lak. zajmujący za granicą zaszczytne stanowisko, 
gorący patrjota, z poświęceniem dający dzieciom 
edukację polską, bawił u wód w zachodnich stronach 
Galicji i umyślnie na Kraków i Lwów powracał, 
aby żonie i dzieciom okazać tu wszystko, co Polaka 
zajmować może. A  że w Krakowie widział bndę, 
obecne przytulisko bawiącej tamże operetki lwow­
skiej, więc też chciał oglądnąć i tutejszy tea tr letni. 
W  południe tedy z żoną, dwema synkami i sługą 
wchodzi do tutejszego teatru  letniego, i właśnie gdy 
wskazuje, że to przecie godniejsze od krakowskiego 
przytulisko Muzy polskiej, słyszy wrzask : „Hinaus 
mit ihm, hier habt ihr nichts zn suchen " Na takie 
dictum, jakkolwiek rozumie po niemiecku, zapytał 
po polsku : czego chce ten pan po niemiecku w k ra ­
ju polskim, możeby zechciał mówić po polsku. Nie 
miec jednak, kręcący jakieś sznury, woła : „Nichts 
da, je tz t bin ich hier der H e r r ! Hinaus 1“ Zelżony 
na polskiej ziemi patrjota polski odszedł zapytaw­
szy : co zacz ów pan ? Odpowiedziano mu, że to 
maszynista teatru polskiego! Za granicą gościa 
owszem najgrzeczniej by przyjęto i najuprzejmiej 
oprowadzano. Ale „im Barenlande" można sobie 
wszystkiego pozwolić, nawet tego, czego sobie w 
„Hasenlandzie" nie pozwolono !“

Dowiadnjamy się, że dyrekcja teatru postano­
wiła ukarać maszynistę za to niegrzeczie zachowa­
nie się ; nie może jednak wysłać go bezzwłocznie 
tam, zkąd przybył, gdyż jest to fachowy i uzdol­
niony maszynista, którego trudnoby nac razie kim 
innym zastąpić Właśnie dla tych zalet sprowadzony 
on został przez dawnego dyrektora teatru, pana Jana  
Dobrzańskiego.

Zjazd techników . Dyrekcja kolei Karola 
Ludwika zniżyła dla uczestników I. Zjazdu techni­
ków polskich w Krakowie (w dniach 8., 9. i lOgo 
września) cenę jazdy pociągami osobowemi i mięsza- 
nemi dla I I . i I I I . klasy o 3 3 1/3 °/0, to jest */,.

Zniżenie to ułatwia szczególniej technikom ze 
wschodniej Galicji przyjazd do Krakowa. K arty  le 
gitymacyjne są do nabycia w komitecie po cenie 
4 złr. w. a.

W ystana  przem yska. Komitet kwateruko- 
wy zajął się tak  gorliwie wyszukaniem potrzebnych 
dla wystawców i zwidzających wystawę pomieszkań, 
iż ma do dyspozycji znaczną bardzo ilość pokoi po 
po przystępnych cenach, bo po 2 — 3 złr. za dobę.

Podczas wystawy ma być urządzony koncert 
JO . księżnej Marceliny Czartoryskiej, oraz dwa inne 
koncerta, prócz tego festyn wieczorny na rzece 
Sanie, oraz festyn na Zamku. Jeżeli się więc 
zważy, że próuz tegu bawić będzie w Przemyśln 
l odczas wystawy teatr, to wątpić nie należy, iż 
zwidzający wystawę także i po za wystawą rol­
niczo przemysłową i sztuk pięknych, znajdą roz­
rywki, uprzyjemniające im pobyt w Przemyślu.

T rzy  nowe p u łk i wystawić ma Galicja we­
dług nowej organizacji armji. Będą to : 89 w
Gródku, 90 w Łańcucie i 95 w Czortkowie. Pułk 
gródecki utworzony będue z piątych batalionów g a ­
licyjskich pułków: stryjskiego, lwowskiego, brzeżań- 
skiego i złoczowskiego; pułk łańcucki z piąty, h ba­
talionów przemyskiego, rzeszowskiego, sanockiego i 
samb rskiego; pułk czortkowski z piątych batalio­
nów tarnopolskiego, kolomyjskiego, bukowińskiego ij 
stanisławowskiego.

Z dniem 1. stycznia bataliony ruchome pułków j 
galicyjskich : stryjskiego, brzeżańskiego, sam bor-:
Bkiego, złoczow skiego i nowego ezortkow skiego sta- j 
nowić będą sta ły  garnizon Bośnji, H er ogow iny i 
Dalmacji. |

S ta tu tu  Tow arzystw u „ Lgudas A(‘h i in t , | 
(Przymierza Braci), które sobie wzięło za program 
uobywatelenie żydów, otrzymało zatwierdzenie c. k . ! 
namiestnictwa. I

W pisy uczniów  w szkole etat. męskiej im .' 
Czackiego odbędą się w dniach 29., 30. i 31. sier 
pnia br. w aancelarji szkolnej na I. piętrze w do­
mu p. Lewkowicza plac Gołucbowskich 1. 9. Od
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sza; testament Kottwitz wyobrażał sobi-* zapewne 
zabawne pożycie tych dwojga orygimłów a?e o 
rzeczywistości, jaka teraz nastąpiła nie mógł chyba 
mieć nąjltejszego pojęcia.

Wojna zaczyna się codzień ze świtem, a 
kończy późnym wi-ezorem, lubo i w nocy niema 
całkowitego spokoju. Pani Augusta nrzemyśliwa 
tylko nad tem, jakby tu dokuc-’sć Krzysztofowi, 
a chytry staiuch nie zna innej przyjemności jck 
udar* mniauie jej przemądrych planów

Staruszka nie może i teraz jeszcze odzw yczaić
się od dawania rozKarów Krzysztof iwi, które L n ie
ignoruje najzupełniej, co cczywiscie gniewa ją 
nadzwyczajnie.

Gdy stara w krokach nieprzyjacielskich po­
sunie się zsdaleko, Krzysztcf ucieka sie do nowo-j 
wynalezionego środka, by ją choć na parę dni 
zteroryzować i poskromić. Gdy siedzą przy obę­
dzie rzuca jej sapie mysz na stół; pani Augusta 
zrywa się z krzykiem przeraźliwym i ucieka z po­
koju, a on z niezachwianym spokojem kończy 0- 
biad w samotności.

Na próżno łamie sobie staruszka biedną so- 
w ią głowę nad rozwiązaniem zagadki, zkąd my­
szy bierą się na stole? ani się domyśle, że wy- 
suwśją się z rękawa Krzysztofa, bo złośliwy sta­
rzec urządził tam sobie osebny schowek na te 
zwierzątka.

Gniew jednak służy ębo'gu wyśmienicie, bo 
stał się im drugą naturą. Najkrótsze nawet za­
wieszenie broni byłoby niemożliwe, zresztą ani 
jedno, ani drugie, nie ustąpiłoby za nic w 
świecie.

Gdy kiedyś śmierć v d a  się pomiędzy nich i 
przywróci spokój. zab:erając jedno z nich do gro­
bu, to drugie uczuje się niezawodnie bardzo 
ni“szczęśiiwem i wieńczyć będzie kwiatami mo­
giłę nieprzejednanego niegdyś wroga!

Wszak iwcie dla nas wszystkich walką nie­
ustanną, bądź to z ludźmi, badź z losem, bądź' 
z demonami zamieszkującymi własne nasze pier­
si, — a ta ostatnia najcięższą pono bywał

K O N I E C  !
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nowowstępujących żądane jest wykazanie się metry­
ką lub wyciągiem metrykalnym.

P rz y tu lis k o  pod nazwą Opieki św Józefa 
we LwTowie, urząkza w dniu 8. września loterię 
fantową. Przytulisko św. Józefa, nie posiadając ża­
dnych stałych funduszów, opiekuje się dziś przeszło 
dwudziestu sierotami, zasługuje przeto na poparcie.

W spraw ie odm aw ian ia  m odlitw y  w szkole 
Indowej w Sanoku otrzymujemy pismo następujące: 
Szan. Redakcja zechce zamieścić w „Kronice" naj­
bliższego numern 2)z P< l'. następujące sprostowanie, 
podanej w N. 186 z dnia 15. bm. wiadomości o is t­
niejącym z dawna zwyczaju odmawiania modlitwy 
szkolnej w sanockiej szkole ludowej. Oto prawdziwy 
stan rzeczy:

Do 1. września 1881 uczniowie religii kat. bez 
różnicy obrządku kolejno odmawiali modlitwę szkol­
ną jedynie po p o l s k u .  Od 1. września 1881 ncz 
niowie rit. gr. zaczęli odmawiać modlitwę szkolną, 
gdy przyszła na nich ko le j, po r  n s k u , tłumacząc 
się tem, że ks. katecheta rit. gr. tak nakazał im się 
modlić. Po całorocznym egzaminie szkolnym w lipen 
br. z ważnych powodów prosiłem kierownika tntej 
szej szkoły chłopców o wyjaśnienie m i, czy istnieje 
rozporządzenie Rady szkolnej krajow ej, normujące 
odmawianie modlitwy szkolnej, a mianowicie w jakim 
języku, jakiego wyznania, a względnie i iakiej reli 
gji uczniowie mają odmawiać tę modlitwę. Prosiłem 
też kierownika szkoły urzędowo, by się wystarał o 
rozporządzenie Rady szkolnej kraj., normuiące odma­
wianie modlitwy szkolnej, celem nckylenia ze szkoły 
zarządzeń samowolnych. Nieprawdę więc pisze Słomo. 
że w tutejszej szkole Indowej od dawna istnieje zwy 
czaj kolejnego odmawiania modlitwy szkolnej w ten 
sposób, że uczniowie Rusini modlitwę szkolną odma 
wiają po rusku. Słowo kłamie wierutnie, donosząc, 
że domagam się omijania uczniów gr. kat. obrząd 
ku, gdy przyjdzie na nich kolej odmawiania modlitwy 
szkolnej.

Sanok 21. sierpna 18S2. Ks. Józyman X,uzak.
S tw a rz y s z e n ie  kredy to rów  ogłasza nie 

wypłacalność S. B. Rippa, handlarza w Krakowie.
Konkurs otwarty został do majątku masy 

spadkowej Abrahama Kósslera, restauratora na 
dworcu kolei Karola Ludwika.

W y lew y . Z Jarosław ia piszą do gazety Lw o­
wskiei, że niziny nad Sanem wszędzie zalane. Woda 
pod Radymnem podniosła się do wysokości 3 5 m. i 
obaliła jedną opoini v. Most na Sanie pod tem 
miastem od niedzieli wieczora zamknięty —  Z Ro­
hatyna donoszą, że powódź nawiedziła także miej­
scowość Żurawienko. oraz częściowo gminy Kozary, 
Tenetniki i Martyno w nowy. Mieszkańcy ratując 
życie uszli w lasy. Wysłano tam urzędnika z za­
pasem żywności. Pod Hanowcami D niestr przybie­
ra ł jeszcze ciągle wczoraj. Część tej miejscowości 
tworzyła formalną wyspę wśród wód Dniestru i do 
poniedziałku wieczora była nieprzystępna, z ludzi 
jednak nikt tam życia nie utracił. Dotkliwie uczu- 
wać sie daje brak czółen, ponieważ woda wszystkie 
zabrała i uniosła. Promami zaś przy tak  gwałto­
wnym prądzie nic zrobić nie można, a mały paro­
wiec, stojący pod Haliczem, zepsuł się i także nie 
może być nżyty.

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji
• dnia 23. s iertim . Skradziono panu Z. N. ze stry­
chu domu 1. 61 ul. Łyczakowska bronzowe palto zi­
mowe i czarny płaszcz damski war* 20 tłr., a  pann 
M. R z pom. 1. 68 na Rurach spodnie i kamizelkę 
ciemnego bronzowego koloru. — Pan S. L. zgubił 
w drodze z Kurowic do Lwowa zawiniątko, w któ- 
rem znajdowało się palto letnie ciemno bronzowe, 
snrdnt i spodnie granatowe, bieliznę i kopię kon­
traktu.

(J  D ) K ra k ó w  23. sierpnia. Jak  wielką wa­
gę i znaczenie przywiązują mieszkańcy Podgórza do 
budowy i otwarcia kolei transwersalnej, która się 
kończyć ma w Podgórzu i tamże mieć swój dworzec, 
okazuje się najdosadniej z tego, iż p Gustaw Ba 
ruch, właściciel młynó ot i cegielni, zamierza w Pod­
górzu aż 30 domów tanich wybudować.

Wczoraj rozpoczęto kłaść szyny dla kolei kon­
nej w bramie Florjańskiej. Cala linia tramwajowa 
wykończoną zostanie najdalej do dnia 15 paździer­
nika br.

Wczoraj wybuchł pożar na Kazimierzu i byiby 
zrzad.il wielkie szkody wobec panującego wichru, 
dzięki atoli dzielnej obronie straży ogniowej, ogra­
niczył się tylko do małej cząstki drewnianego dachu.

W S tan iakach  pod Krakowem znajdają się 
izralitki, które mają przejść na wiarę chrześciań°ką. 
Na wiadomość o tem, masa żydostwa zbiegła się do 
Staniątek, tak  iż cały klasztor jest w oblężeniu.

Manewry tutejszego korpusu inżynierji w wiel­
kich rozmiarach odbędą się jutro po południu pod 
tortami, położonemi za rogatką warszawską, i obej 
mować będą próby w zdobywaniu twierdz, rozsa­
dzaniu dynamitem itp.

S k o le  2 i. sierpnia. Wylew rzek Oporu i Stryja 
w dn. 19. i 20. bm. porobił w n isz ej okolicy okro­
pne spustoszenia. Woda uniosła plony z pól, spłuka­
ła nrodzajną ziem ię, a na niżej położone pola i 0- 
grody naniosła grnbą warstwę żwiru. Powódź powy­
rywała brzegi rzek, nniosła prawie wszystkie ns. 0 -  
porze położone mosty, a nawet jeden mnrowany na 
drodze rządowej. Również i wsie niżej położone zo­
stały wodą zalane. Olbrzymie przytem szkody ponio­
sło państwo Skole, własność hr. Eugenjnsza Kińskie- 
go. Tama wybndowana wielkim kosztem dla sprowa­
dzania kloców kanałem do tartakn w Demni, fabry­
ka zapałek w Demni i wiele tysięcy kloców do ta r ­
cia przygotowanych, wszystko to przez rozhukany 
żywioł uniesione zostało.

Wśród ogólnego zamieszania odbywały się zgro­
zą przejmujące sceny. Przy odgłosie dzwonów, w 
które nderzono na trw ogę, mieszkańcy wsi Skole o 
północy porzneali swe mieszkania i z dziećmi ratowali 
się ncieszką kn wyżej położonemn miasteczku. Przy 
pierwszem wezbraniu rzeki Oporn ujrzał się kmieć 
skolski, nazwiskiem W asyl Szołupała, oboma ramio­
nami tejże otoczony, widząc go w takiem niebezpie­
czeństwie bawiący tn w kąpielach kupiec lwowski, 
p. Ignacy F ried , ofiarował z własnej kieszeni przy­
patrującym się temn widowisku ludziom znaczną na­
grodę za niesienie pomocy temn biedakowi, lecz zna­
lazł się na razie tylko jeden śm iałek, niejaki Wie­
wiórka, który opatrzony liną, puścił się w rozhuka­
ne nnrty , lecz sam zagrożony śm iercią, mnsiał się 
colnąć bezskutecznie i dopiero za przybyciem braci 
Zająców , również ze wsi Skole i Mikołaja Bandu- 
row icza, ndało się wyratować zagrożonego, który 
inaczej byłby nieuchybnie zgubiony.

Podnieść wypada przy tej sposobności skuteczną 
działalność żandarmów tutejszego posterunku, komen­
danta Karola Ja g  era i żandarma Kazim. Szewczyka, 
którzy wieln lndzi, zagrożonych powodzią, z domów 
uprowadzili i tym sposobem w ięl' ze nieszczęście za 
żegnali.

Niemniej podnieść musimy gorliwość tutejszego

pocztmistrza , p. Jachimowicza , który dnia 19. bm. 
przeprowadził osobiście pocztę skolską , tj. dyliżans, 
przez zalany wodą gościniec w Synowódzku Wyższym, 
u powracając w nocy z Lubieniec, dostał się, jak  to 
mówią , między dwa ognie, tj. mając za sobą zalany 
gościniec pod Stynawą, a przed sobą taki* gościniec 
w Synowódzku musiał pod gołem niebem wśród gw ał­
townej nlewy całą noc przetrwać i dopiero z rana 
po małem opadnięcia wód mógł chociaż z własnem 
niebezpieczeństwem, dostać się z powrotem do 
Skolego.

Z R z e sz o w a  otrzymujemy pismo dr. Edwarda 
D robnera, przełożonego gminy wyznuniowej izraeli- 
ckiej, w którem zawiadamia n a s , iż wiadomość, ja ­
ką zaczerpnęliśmy z jednego z pism tarnowskich, ja ­
koby w piwnicy jednego z domów żydowskich w śród­
mieścia rzeszowskiem znaleziono ciało zamordowanej 
dziewczyny, jest całkiem fałszyw ą, i ani sąd obwo­
dowy w Rzeszow ie, ani proknratorja tam tejsza nic
0 tem nie wiedzą. F. Drobner zaznacza, że lndność 
izraelicka w Rzeszowie jedynie łączność z ogółem 
chrześciańskim i prawdziwy patriotyzm ma na celn,
1 słusznie powstaje przeciwko tendencyjnemu podbu­
rzaniu jednej warstwy ludności przeciw dinsriej.

Wieś Kalników w powiecie mościskim była 
widownią następującej tragedji rodzinnej. Włościa­
nin Fedko Hnatow, dowiedziawszy się, że syn jego 
8tach nie po ras pierwszy już czynnie znieważył 
swoią macochę, a drugą żonę Hnatową, z nabitą 
dubeltówką wszedł do chaty i strzałem w głowę 
położył syna trnpem nad kołyską jego dzie­
cka. Rozgniewany ojciec odgrażał się po tym okro­
pnym czynie, że zastrzeli także drugiego syna 
swojego B iyńka i z nabitą bronią poszedł w pole, 
gdzie na drugi dzień u ęty został przez żandarmów.

Werszawa 23. sierpnia. Stowarzyszenie wza­
jemnej pomocy dla głuchoniemych wraz z kasą prze­
zorności ma być założone w Warszawie na wzór 
towarzystw tego rodzaju istniejących za granicą. 
Dla zapoznania się z urządzeniem takich instytucyj, 
wydelegowani zostali dr. Berliner, oraz dwaj głucho­
niemi, pp. Rzepecki i Ryszkowski.

Poznań 22. sierpnia. Liczba osieroconych pa­
rafii w archidyecezji gnieźnieńsko-poznańskiej wy­
nosi obecnie 159 z 260.000 dusz, a więc przeszło 
jedną czwartą wszystkich parafij. Z tych 159 pa­
rafii mają 34 legain:e ustanowionych wikarjuszów, 
a 125 nie mają żadnych duchownych i skazane są na 
pomoc księży z sąsiednich parafi .

Wielkie nieszczęście wydarzyło się dzisiaj rano 
około godziny 9. w Inowrocławiu Zawalił się tam 
bowiem czteropiętrowy dom nowo budowany przez 
ma stra mularskiego K., a będący już na ukońizeniu 
i pogrzebał wszystkich zajętych przy budowli robo­
tników. Dotąd wydobyto z pod gruzów trzech ży­
wych jeszcze robotników.

W y trw a ło ś ć .  W rokn zeszłym zniszczył Cze­
chom ogień nowo wybudowany teatr narodowy „Na- 
rodne diwadło", owoc serdecznych starań i najpię­
kniejszych nadziei. Klęska była wielką , ale Czesi 
nie npadli na dnchn, z nowym zapałem wzięli się 
do dzieła i nieustannie potrząsając skarboną ofiarną, 
dopięli zamierzonego celn. Składki posypały się ob­
ficie , niespełna w ciągn rokn zebrano na odbudowa­
nie zniszczonego ogniem bndynkn 1,114,360 złr I  
dzięki takiej ofiarności i wytrwałości, tea tr w P ra ­
dze jeszcze w tym rokn całkowicie ukończonym zo 
stanie. Zaiste grzykład godny naśladowania.

I p o l y f a l u , miejscowość na W ęgrzech, została 
zniszczoną dnia 19. bm. prawie do szczętu pożarem, 
który powstał w stodole w chwili, gdy wszyscy mie­
szkańcy wsi byli zatrudnieni w po lu , a podsycany 
orkanem, wkrótce ogarnął większą część zabndowań, 
przycŁam 8 dzieci utraciło życie.

Teatr Hamldle w Stambule zawalił się w 
niedzielę wieczorem podczas przedstawienia. Amfite­
a tr  był obsadzony i można sobie wyobrazić jaki po­
wstał nagle popłoch. Wielki pająk spadł z sufitu i 
zgrucloitał ławki na dole. Galerja wraz z publicz­
nością zapadły się z trzaskiem , przygniatając będą­
cych na parterze. Tłum cisnął się ku wyjściom , ale 
gruzy wszędzie zawaliły drogę. 150 osób jest ciężko 
i lekko rannych , ale dziwnym sposobem dotychczas 
nie skonstatowano ani jednego wypadku śmierci. -  
Przyczyny zawalenia się gma hu dotąd nie docieczo­
no. Pozornie zdawało się , że tea tr znajduje się w 
bardzo dobrym stanic.

O kosztach bombardowania Aleksandrjil
można powziąć przybliżone wyobrażenie z liczby wy­
strzelonych ładunków. Każdy wystrzał z dział wa­
żących po 80 ton, Ziiajdu ąoych się na statku „In 
fiexible“, kosztuje 25 funtów szterl i 10 szylingów 
(225 złr.) Z dział, ważących po 25 ton, których 
„Aleksandrja“ posiada dwa, „Monarcha1* zaś i „Te- 
meraire“ po cztery, każdy wystrzał kosztuje 7 fun­
tów szt. Każdy wystrzał z dział po 18 ton, z któ­
rych „Aleksandrja" ma 10, „Sułtan" 8, , Superb"
6 i „Tćmeraire" 4 kosztuje 5 gwinei. Prócz tych 
jest wiele dział mniejszego kalibru.

Ołbrzj mt proces ma się w tych dniach roz­
począć w Rzymie. Figuruje w nim 111 oskarżo­
nych, którym akt oskarżenia zarznea 45 zbrodni, 
głównie zaś rokosz przeciw władzy państwowej. 
Wszyscy oni uczestniczyli w rozruchach w Sanluri 
pod Cagliari na wyspie Sardynji. Do obrony sąd 
zawezwał około 100 adwokatów. Liczba świadków 
wynosi ckoło pięciuset. Ponieważ zabrakło w R zy­
mie dość obszernej sali, która pomieściłaby te le­
giony podsądnych, obrońców i świadków, rozprawa 
toczyć się będzie w jednym ze zniesionych kościo­
łów. Całe Włochy śledzą z najwyźszem zajęciem 
przygotowań do tego monstrualnego procesu, który 
potrwa zapewne kilka miesięcy.

Parasol. Podczas jednej z ostatnich ulew, 
pan X. spostrzegł przed sobą mężczyznę, osłaniają­
cego się jedwabnym parasolem.

Ponieważ zdawało mu się, iż to jego dobry 
przyjaciel, przechodząc więc tuż koło niego, njął za 
parasol i rzekł żartobliw ie:

—  Pan pozwoli parasola?
Pan X. omylił się jednakże, nie był to jego 

przyjaciel, lecz obcy mn zupełnie człowiek, który się 
zarumienił i w yrzekłszy:

— A, to pański parasol? Bardzo przepraszam... 
i szybko skręcił w boczną nlicę...

Zdaje się, że nieznajomy niezbyt legalnym spo­
sobem przyszedł do posiadania eleganckiego deszczo- 
cłironu.

Policja berlińska aresztowała w tych dniach 
pewne małżeństwo, podej.zune o stosunki z rosyjski­
mi rewolucjonistami. O aresztowaniu tem donoszą 
dzienniki berlińskie co następuje: Zeszłej zimy wy­
najęło pewne małżeństwo w jednej z nstronniejs^ych 
nlic parterowe mieszkanie, które tardzo przyzwoicie 
urządzone zostało. Pani domu, osoba 30-letnia, była 
kobietą uderzającej jeszcze piękności i pełną dystyn­
kcji. Małżeństwo to prow idziło życie spokojne, o 
trzymując regularnie listy z Rosji i Szwajcarji. W 
mieszkaniu rzadko widziano kogoś obcego, Policia

obserwowała od pewnego czasu to spokojne małżen • 
s tw o , niedawno zaś wpadła nagle na rewizję. Po 
dokładnem przeszukaniu całego lokalu , mieszkańcy 
jego zostali aresztowani. W  jakiejś kryjówce miano 
znaleźć wiele lis tów , kompromitujących tajemniczą 
parę. Co się stało z aresztowanymi, nikt nie wie. 
Prawdopodobnie zostali wydani Rosji i

Na polu d/Ionm karsklem  na 'Węgrzech 
przygotowuje się wielka zmiana od 1. września br. 
Stronnictwo liberalno-rządowe zawstydzone konkuren­
cją, jaką mn sprawia prasa stronnictwa niepodległo­
ści, a mianowicie „Egyetśrtśs", dziennik bogactwem 
mateijałów, obfitością i szybkością informacyj, a na­
wet rozmiarami starający się dorównać pierwszorzę­
dnym dziennikom angielskim , postarało się o przy­
prowadzenie do skntkn zjednoczenia dwóch swoich 
organów „Hon“ i „Ellbner*1, z których powstanie 
większy od nich i dzielnie redagowany „Nemzet" 
(Naród). Dyrektorem dziennika będzie Jókai, dzisiej­
szy współwłaściciel „Hona“, lecz istotnym redakto­
rem głównym deputowany i ekonomista, p. Lang Lu­
dwik. Stronnictwo buduje wielkie nadzieje wpływom 
na opinję na tem zjednoczeniu i odnowienia swojej 
reprezentacji w prasie krajowej. W  każdym razie 
bpdzie to czwarty dziennik, dobijający się znaczenia 
w swym kraju, równorzędnego z najpierwszemi orga­
nami enropejskiemi.

Nitsffi nrfótraiB, liliral i naitoiP.
Teńtr letn i. D uś we czwartek dnia 24. sier­

pnia: „Sekretarz ambasady", komedja w czterech
aktach pp. Meilhac i Halevy, przetłumaczył p. M. 
Chrzanowski.

* Ju tro  w piątek dnia 25. sierpnia przedstawię 
nia nie ma.

Z iMosk «y  telegrafują do fo to s u . ze przyje­
chał tam Siemiradzki i przywiózł ze sobą z Rzymu 
szkice fresków dla historycznego mnzenm w Mo­
skwie.

RolnicfwÓ przemysł i handel
Sprawozdanie o stanie urodzajów we 

esih b d n lch  powiatach G alicji. ułożoLe z ra ­
portów sŁ tystycłnyeb  Towarzystwa gospodarskiego,

Nadzieje, świitmgo 1 rodzaju spełzły w zna­
cznej części z powodu nieprzerwanych od nieja­
kiego czasu deszczów, które zachwyciwszy wiele 
7.1 oża w polu, bądź na pokosach bądź w kopach, 
nie dozwoliły zwieść go w należytym czasie i nie 
zm’ernie wielkie szlody gosp _Łrzom wyrządziły.
To co zdełano zebrać przed słotami, rokuje piękny 
w ogóle wydatek. Ale to co poz siało w polu, to 
w znacznej części bądź porosło, badź jałkiem 
zgniło; wydatek z niego będzie lichy, a ziarno 
zczerniałe i zepsute. Niepocieszające te wiadomości 
powtarzają się jakby chór- m jedn'głcśn-e z wszyst­
kich prawie okolic. Nadta w wielu ruiejicach ulewy 
bvły tak wielkie, że podtapiały półkopki i zabie­
rały zboże na pokosach leżące. Przejadło tym 
sposobem mianowicie wielo jęczmienia, siana i 
koniczyny. Pomyślniejsze doniesienia nadeszły 
tylko z Pcdola z pod Zbaraża, z powiatu Bor- 
szczowdk:epo i z okolic Rozdcłn. Na Podolu w 
okolicach Zbaraża żniwi ju t prawie ukończone, a 
że zdołano uprzątnąć się po większej rzęści ze 
zwózką przed słi iami, przeto gatunki zbóż* są 
dobre i namłotne. W B»rszczowskiem zwieziono 
po większej części zb, że suthe i niezrosłe. W y­
li, tek w ogóle dobry Jedno żyto miejscami prze­
marzłe w kwiecie, źle wydaje. W ikolicsch Roz­
dęło zebrano łbo+e także po większej częś i przed 
sł< tami, tak. iż mało szkody w kopai h i wydatek 
w cgóle dobry.

Słoty i ulewy nietylko że przeszk< dziły źm 
wom i z ózce i plon zepsuły, ale co gorsza ro z ­
moczywszy zi> mię nie dozwalają rrać  1 opóźniają 
siejbę, zaczem m rgą  i n a 1 przyszłoroczny urodzaj 
fatalny skutek wywrzeć. O statniem i dniami wy­
lały rzeki D niestr św ieca, Stryi i San mipj-cand 
w H kie rzkedy poczyniwszy, w okolica'h  nadbrze­
żnych, mianowicie ped H alńzem  i w Stryju w jlew  
wód ogrom ie wyrządził izkody W Przemyskiem 
dawni* j już, wezbrały rot>ki  i p zalewały na zna­
cznych przestrzeniach p d a  i łąki. W Nowem 
Mieście woda zam uliła łąki i około 100 kóp p sze ­
nicy z p la z -b ra ła  W P a iowicaeh wiele łąk 
zamul ła  — w D-jbr< m lu 1 okolicy zalała pola, 
mosty ) ozrywala. W Przędztelmcy około N iian- 
kowie potok wylał jak n ik t nie pamięta- Dwor­
skie stodoły stały  pod wodą — większa pełowa 
zboża w polu przepadła niezwieziona. W okolicsih 
Baligrodu wylew wód ogromne w} rządził szkeły.

Plon zbi rów t g  rocznych okazał s ę  nas tę 
pojący :

P s z e n i c y  zb:ór najgorzej wjpadł  w Sano- 
ckiern. W okol cach Brzozowa zebrano przeciętnie 
po 5 kóp z morga. Kota wydaje po 24 garnce. 
Około Burs tyna, Chodorowa i w Kołomyjsk:em 
zebrano po 8 kóp z nmrga, wydaje */4 1 ko­
rzec. Około Sieniawy, Narcl* i w Jarosławskiem 
z praw. go brzegu Sanu zebrano 8 10 kóp. Ko a 
wydaje 1 —1*/4 b  rcs. W okolicach Rud k, Pod­
hajce zebrano 8—10 kóp — koło Bucz. cza 8 15. 
Kopa wydaje iuniej więcej po korcu. W Żólkie- 
w8l em i w okolicach Kozowy zebrano 10— 12 
kóp. Nad Seretem po 12 — kopa wj daje 116 
BektO Na Podo u i w Zbaraskiem m< rg wydeł 
14—16 kopa sype ziarna oko’o ’/» korca. W 
Ztoczowskiem około Kniaża i Brodów zebrano 
pszenicy po 15 kóp z morga — o&łot taki sam 
jak na Podolu.

P s z e n i c a  j a r a  wydała przeciętnie po 10 
kop a J/« korca ziarna z morga.

ż y t a  w okolicach Bursztyna zebrano po 5 
kóp z moiga — w Sanockiem. w okolicach Na­
rola, m.ędzy Chodorowem a Bóbrką, koło P. dba* 
jec i Kozowy po 6 kóp. Około Dubiecka, Kamion­
ki Strumiłowej, Zbaraża i w Kołomyjskiem po 7 —
7'/, kóp. Około Chyrowa w Samborskiem, w Żół- 
kiewskiem i Jarosławskiem po 8—10 — w okoli­
cach Rozdołu, Krasnego i Tarnopola po 10 -12. 
Około Brodów i Mikołajowa pj 12 kóp. Wydatek 
z kopy wszędzie wynos1 około korca.

J ę c z m i e n i a  1 o w s a  wydatku obl.czyć je­
szcze nie można,, z powodu, że duio pozostaje do­
tąd nie zebranego na pokosach, a nawet na 
pniu.

G r o c h  bardzo bnjny wszedzie — al$ wiele 
ziarna wysypało się w polu. W wielu miejscach 
z powodu słoty gnije od spodu. W okolicach Żu- 
rawna myszy ogromnie wiele grochu zniszczyły., ł-

K a r t o f l e  wszędzie się psują w większym [ 
lub mniej, zym stopniu.

C h m i e l  n» tykach pocterwieuiał. Wicie h  
szyszek spleśniało, a wiele zawiązków pozostało I  
nieufoimowanych. I



R z e p a k u  zbiór w ogóle bardzo lichy. Wie 
I* ziarna pozostało uronionego w polu. Okoł 
IThnowa zebrano k morga od 6 do 10 ceti. metr, 
W okolicach Kamionki Strumiłowej p 600 kilogr, 
w Żółkiewski- m było przeciętnie po 6 kóp n 
raurgu. W Samb lakiem m rg rzepaku wyda 
okcł) ośmiu korcy. Podobnież w Przemyskim 
W Złoczowskiem około Krasnego i Glinian ze 
brano rzepaku po 10 do 12 kóp z morga. Około| 
Bursztyna podobnie jak w Samborskiem liczą po
8 ko'cy i  morga- W okolicach Buczaeza wydał 
mo/g przeciętn:e około 7 bektditrów ziarna; na 
kopy po 14 do 18 kóp. W ok licach Kozowy 
do 5 cetn. metr. w Lisowcanh nad Seretem 9 1/, 
hektolitrów, około Woiniłowa 6 do 8 korcy po 
100 klgr. w powieeM Borszczoastim koło Jezie- 
rzan po 6 klgr. Na Podolu w og< le bardzo źle. 
Pod Zbarażem zabrano około 3 cetn. metr. z 
morga. ok>ło Kopyczyniec po 7 kóp przeciętne. 
W Kołomyjskiem około 7 korcy. Uprawa rzepaku 
przyb era coraz szczuplejsze rozmiary. Coraz go 
mniej sieją.

Zbiór k o n i c z y n y  pierwszego pokosu w ogó­
le mierny. Drugi pokos zapowiada się bujny. W 
powiecie rawskim zebrano pierwszego pokosu prze­
ciętnie po dwie fury z morga. Około Kamionki 
Strumiłowej po 350—500 klgr. W okolicach Na­
rola zaledwie po jednej furze z morga. W Zół- 
kiewskiem zbiór w niektórych okolicach wypadł 
znacznie pomyślnie’. PoJ Kulikowem zebrano po 
10 wozów z morga, około Derewni tylko po trzy 
wozy. Ba- dzo zły plon oka: ał się w Sanockiem. 
Koł Birczy wydał morg 10 cetn. Koło Ustrzyk 
15—18 cetn. Koło Dubiecka po 8 cetn. metr. 
Okeło Brzozowa i Dynowa 10 cetn. W okolicy 
Chyrowa po 20 cetn. W rrzemyskiem przeciętnie 
po 16 e;tn. a około Niżaukowic nawet 20—30. 
W okolicy Brodów i Krasnego zbiór źle wypadł, 
po 5 -  8 cetn. W ogóle w Złoczowskiem zebrano 
koniczyny 'U tego co zwykle bywało, a około 
Glinian połowę zwykłego zbioru. W okolicach 
Bursztyna zwieziono po 5 iur z morga, około M - 
kcłajowa tylko p > 3, pod Cbodorowem koniczyna 
dała 900 Klgr., pod Buchaczem około jednego 
sażnia z morga, do 2o cetn. metr. N?d Seretem 
zebrano przeciętnie po 1150 klgr. Koło Kozowy 
pół sążnia, pod Rozdołem po 10 cetn. metr. Koło 
2urawna po 7— 8 wozów. Koło Wojniłowa 4—6. 
Na Podolu pod Tarnopolem po 140—160 cetn. 
podobnież w Zbarazkiem. Koło Horodenki zbiór 
w ogóle bardzo lichy, w powiecie borszczowskim 
po 10 cetn. m. Na Pokuciu w Kołomyjskiem po 
20 cetn., w okolicach Sieniawy po 4 wozy. Pod 
Delatynem 4—6 cetn. metr.

S i a n a  w powiecie cieszanowskim zebrano
0 połowę mniej jak w roku zeszłym. Trawa buja 
dopiero po teraźniejszych deszczach i wszędzie 
drugi pokos będzie o wiele bogatszy od pierwsze­
go. W okolicy Uhnowa połowa łąk nie koszona. 
Zebrano tam w przecięciu po 120 kilogr. z mor­
ga — około Kamionki Strumiłowej po 100—150 
lulogr., około Narola po 20 cetn. ied^ W Zół- 
kiewskiem zbiór siana bardzo lichy — po dwa 
wozy z morga. W okolicach Birczy morg łąki wy­
dał przeciętnie 15 cetn.. około Ustrzyk 15 — 20 
cetn., pod Dubieckiem 6 cetn. metr., około Brzo­
zowa i Dynowa 12 cetn. Podobnież w Sambor­
skiem. W Przemyskiem koszą już otawę. W po­
wiecie brodzkim liczą 5 — 8 cetn. siana z morga 
łąki: oKoło Glinian, Źłoczowa po 2—4 cetn. w o- 
Róle połowę tego, co zazwyczaj się zbiera. W o- 
KOuCach Bursztyna, Mikołajowa i na całem pa­
śmie naddniestrzsńskiem plon bardzo niepomyśl­
ny — po 2— i wozy z morga przestrzeni. Koło 
Buczacza zebrano z morga do 15 cetn. metr. Nad 
Seretem morg łąki wydał przeciętnie po 900 ki­
logramów siana. Na Podolu 8 — 12 cetn., w oko-
1 ea<h Kopeczyniec 30 cetn., w powiecie horodeń- 
skim zbiór nadzwyczaj lichy, po 3 wozy z morga, 
w borszczuwskim po 8 cetn. m etr, na Pokuciu 
po 15 cetn. Wiele uiana przepadło skutkiem de 
szczów; w okolicy Delatyna liczą 3—5 cetn. metr. 
z m rg*

L w ó w  2 2 . sierpnia. (Spraw ozdanie lwowskiej (..Izby 
kupieckiej. Ceny za 1 0 0  kilogramów paritas Lwów).

Pszenica czerwona złr. 9 75 do 1 0 *2 0 , pszenica biała
9  50 do 9 80, pszenica żółta 9 35 do 9 00, żyto 6 - — 
do 6  30, jęczm ień brow arny 6 - -  do 6  50, jęczm ień pa­
stewny 4 50 do 4 60, owias 5-30 do 6  60, groch do goto­
wania 8  — do 9 '—, groch pastewny 6 -— do 6  50, wyka 
złr. 5 75 do 6  25, bób 8 -— do 11-50, fasola złr. —•— 
do — , hraczka 6*59 da 6 "76 , kuknrudza siara  6  76 
do 7 —, kukurudza nowa 6  75 do 6 -—, rzepak zimowy 
złr. 12 60 do 13-—, rzspak le tn i złr. — • — d o  , n ia ń ­
ka 10 40 do 10-60, nasienie lniaue —'— do —■—, k o ­
n ic z y n a  —•— do —•—, km inek 22 25 do 23-25, anyż 
— do —•—, anyż płaski 22-— do 23 —.

Spirytus (za 10.000 literproc ) gotowy 33 50 do —■—,
W alu ta : m ark  6830; rubel złr. 1-19, napolaondor 

z łr. 9 50.
( ,WÓW 22 sierpnia (Sprawozdanie zbożowe z wagi 

miejskiej). P “z mica czerwona za 1 0 0  kilogram ów  złr. 
8 6 i do 9'50, pszenica biała 9 5u do 10-2 >, pszenica 
żółta —•— do — •— t żyto 5 60 do 6  10, jęczm ień b ro ­
warny — do 5-50, jęczm ień na paBzę — — tlo — •—, 
owieB złr. 5'56 do 6 '— , groch do gotow ania złr. 
—'— do —•—, groch na paszę — ■— do — ■—, kukurudza 
— — do — ■— f breczka —•— do — •—, koniczyna czerwona 
—'— do — •— t tym otka —•—, do —•—, fasola —•— do 
—— bób —•— do — , wyka —•— do —■—, spirytus 
 ■— do  _

Wiedeń 2 2 . sierpnia. (Sprawozdanie domu komi­
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka. A dres dla listów 
i telegram ów ; Cafe Stie.-bóck, albo: P raterstrasse  43).

Na dzisiejszy ta rg  dowieziono 3477 sztuk n ierogaci­
zny, a mianowicie: 871 sztuk ciężkich bakonów, 1288 
średoicb i 1508 warchlaków.

Ptacono ciężkie bakony 54 — 57 złr., średnie 47 do 
63 złr., w archlaki 4 3 — 4 3  zj r> za 1 0 0  kilo bez podatku.

U s p o s o b i e n i e  mdłe.

Przegląd polityczny.
Lwów 24. sierpnia.

Namiestnik hr. Potocki udał się wczoraj, jak 
donosi, pospiesznym pociągiem do Wiednia, 

jest to ostatnia namiestnika podroż do stolicy , 
prz^d zebraniem się Sejmu. Hr. Potocki porozu­
mie ministerstwem co do przedłożeń rządo­
w ych dla Sejmu, a między temi pierwsze miejsce 

, tak wiad -mo, fundusz indemnizacyjny ga- 
j cy ski. Pan namiestnik ibecnym będzie otwarciu 
„ ystawy rremybkiej i zabawi w Przemyślu parę 
jni, poczem uda się na otwarcie Sejmu. Minister 
p lą icU a hr. Falkenhayn zawiadomił już namie- 
gjnika, iż przybędzie na wystawę przemyską. Na- 
jirestnik hr. Potocki powróci z Wiednia w sobotę 

—ym j ospieszmin

ybył wczo
raj do Wiednia, i ma dziś mieć posłuchanie u 
cesarza, przed niedzielą zaś ma powrócić do Lwo­
wa, jak donosi Jiłotoo zgodnie z 3)iłem, i uda się 
do Uniowa.

Ze Lwowa telegrafują do CW. <rtllg. ^ 9., że 
na żądanie ministerstwa wojny zarządzono studja 
nad ewentualną linja strategiczną od Krosna na 
Rzeszów do Zawi^bosta. Zajmują się tem delegaci 
jen. inspekcji kolejowej.

O bardzo ważnem odkryciu donosi dziś sera- 
jewski korespondent Pester Lloyda: W Kalinowiku 
w Hercogowinie znaleziono papiery, rzucające ja­
sne światło na s p r a w c ó w  i n t e l e k t u a l n y c h  1 
k i e r o w n i k ó w  w Hercogowinie. Czego dotych­
czas tylko się domyślano, i co z faktów tylko wy- 
wnioskowywano. to potwierdzają teraz papiery ka- 
linowickie, które natychmiast przesłano do Wie­
dnia, a które dowodzą, że sprężyny ruchu wycho­
dziły od wielkoserbskiego komitetu akcyjnego w 
Belgradzie, tudzież od m o s k i e w s k i e g o  k o m i ­
t e t u  p a n s l a w i s t y c z n e g o ,  i szły przez Czar- 
nogórę, spoczywając tam w rękach osób, bardzo 
bliskich ks. Nykity. Książę sam nie jest wprawdzie 
skompromitowany, ale okazuje s ię , że w Czarno­
górze obok oficjalnego rządu czynnym jest rząd 
uboczny, któryby nie mógł na zewnątrz wywierać 
takiego wpływu, jeżeliby się nie cieszył protekcją 
osób rządowych. Konspiratorami przeciwko Austrji 
okazują się być pierwsi woje wodzi Czarnogóry, z 
Perem Wukoticzem na czele , a syn tego, Juro, 
używany przez pułkownika Thómmla do uspoko­
jenia wychodźców hercogowińfitieh, odegrał rolę 
dwujęzyczną, i funkcjonował raczej jako agitator. 
Papiery kalinowickie podają szczegóły o sile, sta­
nowiskach i zadaniach pojedynczych oddziałów, 
o schowkach broni i amunicji itp.

W Wiedniu krąży pogłoska, że istnieje za­
miar zniesienia komend gen ralnjch i przeniesie­
nia ich na komendy korpuśne. Innowacja ta ma 
wejść w życie 1. stycznia 1883. Tymczasowo roz­
wiązana zostanie 1 . września komenda wojskowa 
w Tryeśeie i przydzielona do komendy korpuso­
wej w Gracu. Tylko generalna komenda w Zada- 
rze pozostanie nietknięta, ponieważ Dalmacja ma 
tyle uzupełniających okręgów, że może sama po­
stawić korpus, a przyłączenie jej do większej ko­
mendy korpuśnej byłoby połączone z wielkiemi 
trudnościami.

Z Pragi słychać, że z powodu wyboru uzu­
pełniającego do Rady państwa w miejsce bar. 
Kotza, stronnictwo konserwatywne ofiarować ma 
ponownie kompromis liberałom.

Akademicki benat uniwersytetu czeskiego, roz­
pisał d- 20. bm. konkursa na urzędników uniwer­
syteckich: kwestoia, kancelisty, pedela i woźnego.

O pobycie hr. Taaffega na wystawie w Trye- 
ście, nie wiele nowego donoszą dzienniki. Między 
innemi w swojem i w imieniu rządu podziękował 
on Raekemu, prezesowi stowarzyszenia weteranów, 
za przytomność umysłu, którą okazał przy wy­
padku z bombą, i uchronił miasto cd wir ikiego 
nieszczęścia. — Wystawę pochwalił, jako bardzo 
udałą, i zachęcał producentów do pracy bez 
względu na agitacje.

Cesarz powrócił onegdaj rano z Ischl do 
Schonbrun.

Cesarz przyjmował Taaffego po powrocie z 
Tryestu, na dłuższej audjencji, następnie zaś da­
wał audjencję Tiszy. Węgierski minister prezydent 
miał następnie rozmowę z hr. Kalnokym i tego 
samego dnia odjechał do Ostendy. Mianowanie 
Orczy’ego ministrem honwedów, zostanie wkrótce 
ogłoszone w dzienniku urzędowym.

Król Saski weźnre udział w m anew m h szlą- 
skich. Cesarz niemiecki uda się następnie do Dre 
zna. Na październik zaś król saski zaproszonym 
został przez cesarza Franc is tka Józefa na polo­
wanie.

Jakiś „bemak" notarjusz, który nawet nie 
miał tyle śmiałości, aby podpisać swoje nazwisko, 
wzywa w Deutsche Ztg. swoich kolegów, aby przy 
układaniu testamentów od stron brali datki na 
niemieckie stow. szkolne.

W sejmie bukowińskim odrzucono ustanowie­
nie terminu dla dodatkowych zgłoszeń prawa pro- 
pinacyjnego do indemnizacji. Większość rumuńska 
sejmu, która w tym dniu miała przypadkową 
mniejszość, ponowiła wniosek jako naglący i ode­
słała go do komisji. Potem uchwalono budżet fun­
duszu indemnizacyjnego i 33 6 kr. dodatku napo 
krycie niedoboru,! dój czego przyczynia się także 
skarb państwa subwencją 371 607 gid. Sejm bu­
kowiński d z i ś  kończy swoją sesję.

Dnia 20. b. b. został zagajony sejm i- 
stryj ski.

P. Kallay udnł się ze Serajewa w podróż 
inspekcyjną do Rogatycy, Wyszegradu, Gorazdy, 
Foczy i Czajnicy.

W Lublanie został d. 22. b. m. do sejmu 
wybrany kandydat słoweński dr. Karol Bleiweis, 
syn zmarh-go patrjoty słoweńskiego.

Komitet Izby adwokackiej w Zagrzebiu podał 
się gremialnie do dymisji z tego dowodu, ii ząd 
zamiast proponowanych do wydziału kandydatów 
dr. Vidricza i dr. Zahara zamianował dr. Mako- 
vica i dr. Franka.

W Poznańskiem, w okręgu Bydgoskim wy­
znaczony został wybór uzupełniający jednego po­
sła departamentu niemieckiego. Wybór odbędzie 
się w dniu 25. b. m. Kandydatem polskim jest p. 
Adolf Kaczorowski.

Krążą wieści o nowem n i e p o r o z u m i e n i u  
m i ę d z y  c a r e m  i w .  ks. W ł o d z i m i e r z e m ,  
oraz o ponownej zmianie gabinetu w duchu br. 
Ignatjew a.

W wyższych Kołat h rossyjokich sprawiła wiel­
kie wrażenie śmierć komandora przybocznego 
psłku gwardji cesarskiej, pułkownika D «1 a v a 11 e- 
W o e 1 k e, który w powrocie z Karlsbadu zatrzy­
mał się w Berlinie i został z rana znaleziony w 
łóżbi nieżywym. Na żadanie ambasady rossyjskiej 
zw łoi i zmarłego baz dokonania sekcji zostały ode­
słane do Petersburga.

Do Ĥ oss. d« noszą z Petersburga, że w 
skutfk rozporządzenia policyjnego, ażeby własci- 
iele rzyte r. meldowali adresa swoich abonentów,

wstąpiło powszechne zaprzestanie abonamentu, 
sienniki lółurzr.d^we uspakajają yublirzność, o- 

wiadczpjąe, że policja żądała adresów tylko jako 
ateriabi statystycznego.

Osoby pozostające od lat kilku na wygnrniu. 
mocy rozponądzeń policyjnych, a które teraz w 

ki tek rewizji akt zostały uznane niewinnemu 
domagają się od br. Tołstoja, jako zwierzchnika 
[policji, odszkodowania za przedmioty skradzione 
podczas rewizyj domowych, a mianowicie za papiery 
wartościowe, kosztowności, 1 >»iki i pieniądze.

Z Petersburga listowna drogą otrzymała W . 
^Ulg. Ztg. wiadomość, że cenzura n ie  d o p u ś c i -  

a w y s y ł k i  t e l e g r a m u  z toastem, który d. 
18. b. m. był przez cara wzniesiony na cześć 
cesarza austriackiego podczas uroczystości pułku 
preobrażcń«kiego. Jestto niezawodnie unikat kon- 
fisk ty, czysto petersburski I

fr  Presse odbiera z Petersburga wiado­
mość o przybyciu tam generał Trepowa, o któ­
rym, jak pcw;ada, mówią, że zajmie wkrótce 
miejsce Oriewskiego ; rzad miał go umyślnie po­
wołać w tym interesie. Otóż powtarzamy tę wia­
domość, ale nie bardzo wierzymy. Przypominamy, 
że Trepów był już dawniej naznaczony na czaso­
wego zawiadowcę porządkami policyjnymi w Mo- 
ikeie  podczas koronacji; a że koronacja iui się 
zbliża, nic więc dziwnego, że przybył do Peters­
burga dla rozmówienia się z kim trzeba. Trepów 
zresztą nie zdolny do ciągłej, a tak ciężkiej słu­
żby policyjnej, jaką jest dyrekcja policji w cełem 
tak ogromnem pań twie; trzeba pomiętać, że już 
Trepów stary, a rana zadann przez Wierę Zazu- 
liez, chociaż się zabliźniła, nie dodaje mu wcale 
zdrowia i młodości-

Hr. Woroacow Daszków za trzech-tygodnio- 
wym urlopem wyjechał do Moskwy; zastępować 
go będzie jeEerał Richter, naczelnik kwatery ce­
sarskiej, aa którego wpływ znaczny, zwracaliśmy 
już uwagę.

ołos donosi, że komisja opracowująca pro­
jekt reform na Syberji zadecydowała już co do 
sprawy stopniowej zamiany d&wnego sadownictwa 
na nowe.

Inspirowany widocznie artykuł z Paryża w 
'gol. '-C.rr. z naciskiem powiada, że Europa może 
z założonemi rękoma przypatrywać się wypadkom 
w Egipcie, ponieważ gabinet angielski przyrzekł 
porozumieć się z innymi gabinetami nad ostateczną 
naprawą stosunków egipskich. Francja życzy sobie, 
aby Anglji uoało się rychłe zaprowadzenie po­
rządku w Egipcie, i czeka tej tylko chwili, aby 
podnieść g ło s  w tej sprawie.

Jakiś .znakomity strategik* wywodzi w l. 
^Corr., że Anglicy z politycznych i militarnych 
zarówno względów muszą wziąć kanał Suezki za 
podstawę swych operacyj, ponieważ z tej strony 
mszczą zakrywa pochód wojsk, które po 90—100 
kilometrów marszu mogą stanąć w Zagazig w 
Delcie Nilowej na 70—80 kilometrów od Kairu, 
nie spotykając po drodze większych przeszkód. 
Kair bowiem leży po tej samej stronie Nilu, pod­
czas gdy od A leksandrji trzebaby było przecho 
dzić rzekę. Zresztą na drodze Aleksandrja-Dohare 
wąwóz 90—100 kilometrów długi, dawałby Egip 
cjanom ciągłą sposobność do łatwej obrony. Praw­
dopodobnie Anglicy zrobią skombinowany atak od 
frontu i z boku, ale nie można wiedzieć gdzie 
zostaną skierowane siły główne.

W Chailas w Wandei odbył s'ę za sprawą 
nr. Baudry a Asson a pod przewodnictwem jene­
rała Charette wielki bankiet legitymi&towski, w 
którym wszystkie niemal znakomite ści stronni­
ctwa wzięły gdział. Wniesiono kilkanaście toa 
stów i wysłano adres do hr. Chambord, w 
itórjm  wjrażoia jest nadzieja, ii  zasiędzie on na 
tronie.

Dnia 21. t. m. wręczył Nelidów, ambasador 
rossyjski przy Porcie, swe listy uwierzytelniające 
sułtanowi.

Nuncjusz Czacki otizymał wielką wstęgę legii 
honorowej.

Ks. Mikołaj Czarnogórski przejedzie we czwar­
tek przez Wiedeń do Petersburgą w towarzystwie 
ministra spraw zewnętrznych Radonicza, Popowi­
cza i adjutanta Petrowicza. Minister spraw we­
wnętrznych Vrbica jedzie z księciem aż do Wie­
dnia a późuiej powraca. Proklamacja donosząca 
o wyjeździe księcia powiada, że chce on powitać 
nowego cara, jako dziedzicznego przyjaciela Czar­
nogóry i domu książęcego. Rejeneja powierzona 
zostaje radzie państwa i księżnej.

Arabi dowiedziawszy się o postępach Angli­
ków cofa swoje wojska i przeniósł, jak mówią, głó­
wną kwaterę do Tamtah. Izba notablów w Kai­
rze zawetowała pożyczkę w kwocie 80 milionów 
piastrów.

u  - ^■■anrjia' a jsg  - m sza ta a .  aaus a a

S I E N N I K  POLSKI.

Rząd angielski zakupił w Port Said wiel­
ki hotel, który zamyśla zamienić na koszary.

fr. Prtsit donosi z Konstantynopola, że 
Porta żąda: 1) aby liczba wojsk tureckich nie 
była ograEiczoDą przez Anglików; 2) aby wojska 
tureckie wylądowały w Abukir a nie w Ale- 
ksandrji; 3) zatrzymania wszelkiej akcji wojennej 
w razie żądania dowódzcy tureckiego. Wszystko 
t 7 można powiedzieć „pia desideria!* Dotąd
nie przyszło do porozumienia i zapewne nie 
przyjdzie.______

Tieiauy własne Jzien. PoMwe-11
B rody  24. sierpnia. Brodzka Izba handlowo-

przemysłowa wybrała dzisiaj p. Ottona Hausnera 
jednogłośnie posłem na Sejm krajowy.

(R ) W iedeń 24. sierpnia. Ks. Metropolita 
Sembratowicz przybył tu dzisiaj i stanął w pry­
watnym domu (Schónlaterngasse 10).

L inc 24. sierpnia. Odłożone zgromadzenie
dla utworzenia partji schónererowskiej odbędzie 
się dnia 24. września. Przybyć nań mają Sehcf- 
fel iPosch.

P e te rsb u rg  24. Termin koronacji ciągle je ­
szcze nie jeBt ustanowiony, chociaż wszystkie 
przygotowania tak poczynione, że na rozkaz defi­
nitywny koronacja może s;ę odbyć w najkrótszym 
czasie. Mniemają, że rozkaz wydany będzie 
nagle.

powoje Wremja p isze : Dyplomacja puściła 
Turcję na pastwę ogólnego rozbioru. Po upływie 
roku z Turcji zostaną tylko strzępy.

B erlin  24. Sierpnia. J łord i, £Ulg. Ztg. wy­
stępuje energicznie przeciwko rozporządzeniu bi­
skupa wrocławskiego w sprawie małżeństw mię- 
szanyeh.

Panuje tu mniemanie, że Francja zajmie 
Syrję, gdyby się potwierdziły witśai o zaszłych 
tamże rzeziach chrześcian.

Telegiamy biura koresp.
W iedeń 24. sierpnia. Wiener %tg. ogłasza 

dokumenta dodatkowe do aktów żeglugi u ujść 
dunajowych z 2. listopada 1865.

P raga  24. sierpnia. Rozpisano 6 wyborów 
uzupełniających do sejmu z liieordynackiej grupy 
szl&checKiej.

B udapeszt 24. sierpnia. Pism.ra eesarskiem 
naczelnictwo w ministerstwie honwedów powie­
rzono bar. Orczj’emu.

Aleksandrja 23. sierpnia. %im.es donoszą: 
Gubernator Suaanu przysłał tu oficera z zape­
wnieniem, ie  on i jego oficerowie pozostaną wier­
nymi kedywowi i me uznają Arabiego.

Aleksandrja 23. sierpnia. Wczoraj odbyło 
około 600 AnghKów małą potyczkę rekonesaasową 
od stacji kolei Gabriai w Kierunku Kafr• ei-Dewar. 
Szczegóły dotąd nieznane.

A leksandrja  24. sierpnia. R i a z  pasza o- 
świaaczył gotowość swą przyjęcia portlelu pod 
s h e n f e m  paszą. UKonstytuowania gabinetu 
przed dniem jutrzejszein nie ma co oczekiwać. 
Oczekują tu jutro przybycia H a i d a r  paszy, któ­
ry ma objąć tekę ministra skarbu. Zapewniają, ie  
T u 1 b a pasza dowodzi w Kafr-el-Dewar, które 
Arabi opuścił prawdopodobnie z powodu niebez­
pieczeństwa zagrażającego Kairowi. Zlzmaiły do 
noszą, ze Ai„uiści odcięli kanał Ismaiłski, zapasy 
wody słodkiej jedna* wystarczą n« jakiś czas. 
Anglicy rozstrzeiau 10 Greków, których schwytali
u* f . 0 11* 1.

I s m s ils  24. sierpnia. Po klęsce pod Chalouf 
nieprzyjaciel opuścił wszystkie pozycje między 
buez a Ismaiłą i cofnął się w nieporządku do 
Zagazig (bubastus). Znaczne siły nieprzyjacielskie 
zgromadzone są pod Telel-kebir, przednie straże 
ich stoją o 10 mil od Ismaiły w sile 3000 ludzi.

S tam b u ł 23. sierpnia. Na wczorajszej nara 
dzie przyjęli ministrowie projekt tureckiej kon 
wencji militarnej w zasadzie, ale obstąją przy tem; 
aby lądowanie wojsk odbyło się w Aleksandrji 
buez i Portsaid, a wojska tureckie przydłuźyć 
mogły swój pobyt nawet po wyjeździe Anglików 
bądzą, że Porta przyjmie ostatecznie wszysi*ie po 
prawki Anglji. irade sułtańska pozwala Rokitowi 
wychodzić bez przerwy dalej. Policja uwięziła 
Greków za werbowanie pędzących muły i woły 
na rachunek Anglików w Egipcie, sądząc, że po­
trzebni są oni do służby w marszach wojennych 
D u f f e r m  zażądał uwolnienia ich i innych ro 
boimlów, najętych do służby w Egipcie, przy 
znając sooie prawo bezwarunkowe rozporządzania 
ty nu robotnikami.

L o n d y n  23. sierpnia. Dzienniki poranne do 
noszą z Sueau: Wojska angielskie zajęły wczora, 
barapeum. Cztery kanonierki patrolują na kanale
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Suezkim, oczyściły wybrzeża z Arabów, którz ■ u- 
ciekaie we wszystkich kierunkach

Port Sald 23. sierpnia. Arabowie obsadzili 
na nowo fort Gemileh i sypią okopy. 7 oficerów 
egipskich przybyło tu i poddało się Anglikom.

T e le g ia f o w a n y  k u rs  w ie d e ń sk i.
LWÓW 23. sierpnia. (Z Izby handlowej) I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. K arola Ludwika a 200 zł. 319'—
— 3 2 2 —, kolei L#ow.-Czern -Jassy 171-— — 174-— , 
Banku hipot. gal. 304-50 — 309'—, Banku kred. gal
247*------- 252 — . II. L isty  zastawne na 1 0 0  zł. w. a.
Tow. Jtred gał siem. 6 ° |0 99 76 - -  100 76, Tow. kred.

ziem 4 ° |0 91 50 — 93"—, Tow. kred. ga l ziem. 5°|#
99 75 — 100 75, Tow. kredyt, gal. ziem. 4° |0 8780  — 
89 —, Banku Lip. gal. 6 ° |0 1^1-8 0  — 102'80, ban an  hip. 
gal. 6 ° |0 9 8 10 — 99 6 C, Banku hip. gal. z 5” |0 prem .
1 0 0  70 — 101 70. III. L isty  dłużne na 100 z i. Gal. 
zakł. kred. włość. 6 ° /0 1 0 1  60 — 163 —, Gal. zakł. kred.
włość. 5°/0 95'------- 5 S — , Ogói. roi. k reu  zakł. d la GaL
i Buk. 6 “ |0 los. w 16 1. — ■------------ ■—. IV. Obligi za
100 zł. Indem nizacyjne galio. 6 ° |0 99 26 — 100 26, Ko­
m unalne gal. Zakł. kredyt, włość. 6 °/0 100' — 101 50,
Pożyczki kraj. z 1873 6 '’/o 101 — — 102 60, Losj m iasta 
Krakowa 19'26 — 2 1 '-  , Losy m. Stanisławów" 23 50 — 
26’60. V, Monety Dukp holenderski 6  53 — 6  63, D ukat 
cesarrski 5‘55 — 6 *6 6 , N apoljondor 941 — 962 , Pół- 
im perjał rosy,ski 9 73 — 9 8 8 , B ubel rosyjski srebrny 
1'62 — 1 62, B ubel ros papier. 1-18 — 120, 1 0 0
m arek niem ieckich 5 8 -------  58*70, Srebro za 1 0 0  zł.
 — ------- , Knpony w srebrze za 100 z ł , ----------------
—■—. (Pierwsza cyfra wszystkioh pozycyj znaczy:
„płacą,* d ruga  „żądają “)

W iedeń 24 sierpnia godsina 10 m inat 40 Akcje 
kredytowe „98 50, A nglo-A ustr 113—, Lk> •  banka 
Union 1 2 2  80, Kolej K arola Lud. 317 —, Fołudń 146'—, 
B enta papierow a —•—, Listy zastawne gai. banku hipot.
 , Galicyjskie obligacje indem nizacy jne  , Gali-
cyjll i bank rustykalny —-—, Losy z roku 1864 ------- ,
Napoleondor 9-46*/,, Bubel papier 1 191/, U sposob ien ie : 
lemwe.

Wiedeń 23. sierpnia godzina 1 m inut 6 C Losy 
kredytowe 1 7 8  25, Węg. acoje kredyt. 301-26, Akoje anglo- 
austr. 119 -4, Akcje b s tk u  Union 123 25, Akoje kred. 
K arola Ludwika 31875, Akcje kolei putnoone, 271 76, 
Akoje kolei poiadniuw ej 146 75, Akoje kolei Alfdldzkioj 
174 86, Akcje kole: Elżbiety 21176, Akcje kolei Lwowsko- 
Gzerniowieokiej 172 —, Akcje kolei węg. północnej 
a  schodniej 164— W iedeńskie losy 125 75, Akcje kolei 
Rudolfa —-—, Akoje kolei A lbreohta —•—, W ęgierskie 
obiigaoje państw a w złocie 95’—, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 99*76, Ltuy regulacji Cissy 110 60, Losy 
tureckie 24 '—, W ęgierska ren ta  119 60, Akcje banku 
i w iąrł wogo 114—, Akoje banku obrotowego —*—, 
Akcje kolei w ęgiers.o-gaiioyjsi lej —•— , Akcje kolei 
raństwowej —■—, Bubel papierow y 1-19, W ęgierskie 
osy 117 25, M ark niemiecki — . U spos.: chwiejna.

B erlin  23 sierpnia godzina 6 min. 5. Bosyjskie 
banknoty 2tt3‘66, Akoje kredytowe 537 50, Lom bardy 
252 —, Galioyjskie 137 25. Kolei Bnmuńakiej 6 1 '-  , An- 
•trjackiu banknoty 172 15 Po zamknięciu g ie łd y : kredy­
towe -------, Lom bardy —*— .

N a f t a .  W i e d  e ń., 24 sierpnii. . lc-25 do 16 60. 
Bi o m a :  6 7 0  do —•—. H a m b u r g :  670  ca sierpień 
6 89, na s irp ień -w raes ień  7'06 A n t w e r p j a :  na 
sierpień 1 7 \, N o w y - Y o r k :  6*/i F i l a d e l f j a :  6*|,.

Telegramy łbożow e z dnia 23 sierpnia. — 
W i e d e ń :  Pszenica U '26  do ll'EO zł., żyto — • - do 

— zł., jęozm ień —' — do —■— zł., knknrnd ta  — ' — 
do —. — sł., < wies —•— do —•— , okowita pr. 10.000 
liter prooent 32 25 d. 32 50 zł. B u d a p e s z t :  Psze 
mce 100 k lgr. (na jasień) 9*46 do 9 49 u , rz j j .sk  (na 
siorpień-wrzesisń) —!— zł. B e r l i n -  Pszenica żółta 
(na sierpień) 205-— m , ty to  —-— m , spuytus looo 
5126 m., olej rzepakowy 5 9 — m . B z o z s c i n -  Psze­
nica — , rzepik — ■—. P a r y ż :  mąki 169 kilogr. 
6 3 '— f r ,  olej rzepakowy 73 50, spirytus — — fr. W r o ­
c ł a w :  P ss e n io a -------- , ty to  —, owies , spirytus

knknm dza. K o l o n  j a -  Pszen os —

Jfociągi £ olejowe-
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług południka poszteńskiego.
DO KBAKOW A: o godz. 10 min. 80 w noay (pooiąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południa ipoon g  mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o god ; 6 min.- 
46 rano i o godz. 6. min. 15 wieczór.

DO PODW OŁOCZY8K: (z dworoa lwowskiego głó 
w1 ego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny) o 
gods. 12 min. 10 w południe (pooiąg m ięszany); o godz. 
10 min. 11 w nooy (pooiąg mięszany).

DO PODWOŁOOZYSK: (z dworca w Podzam cza1 
o godz. 1 min. 39 w nooy (pooiąg m ięszany); o g o d i, 
12 min. 32 w połndnia (pooiąg nuęzzaf.y).

DO CZEBNIOWLEC: o godz. 6 _  l  l J  rano (po- 
ciąg popieozny); o godz. 11 min. 60 w południe (pociąg 
mięszany) ; O godz. 10 min. 60 w nocy (poo_.g m ię srs .ij.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszteńakiego.

Z BURAKOWA: o gods. 6 min. 20 ri no (pociąp 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieozór (pociąg osobowy 
o godz. 11 przód południem  (pooiąg mięszany).

Z CZEBNIOW1EC: o godz. 9 min. 40 wiaczó- (po 
ciąg popieszny); o godr,. 3 min. 45 ra ro  (poe ąg mię­
szany); o godz. 3 min. 32 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny) 
o godz. 10 min. 10 w ieerór (pooiąg pospieszny); c god f. 
3 min. 30 rano (pociąg osobow y); o gods. 3 m in. 52 po 
połndnin (r>c i j f  m iętzsny)._________ _

Zwracamy uwagę na mserai 
p. Bystrzonowskiego.

■ m a U B H E B M U S b i A k M t d l B

1
posiadający 20 la t p raktyki gospodar­
stwa postępowego z najohlnbniejszem i 
świadectwam i. W łaśoicisli znanych w k ra ­
ją , na których osobistą rekomsu uację 
odwołuje s:ę. W skutek sprzedaży m ajątk„ 
poszukuje posady za .az  lub o i  św. Mi- 
i osła. W razie potrzeby złożyć możs 
kaucją i przyjąć obowiązek na p rocen t.

Bliższej wiadomośoi ndzieli Sekretarz 
Bady Pow iatow ej w K rakowie, ulica 
Gołębia Nr. 3. 2316 3 —6

G łó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł. 
u wygrana 200 i 150 ił ,

D ula 1. w rześn ia  1882
oubęuą się dw a wielkie ciągnienia 
urządzonej p .zez rząd  i gw a.antow a- 
n j c- k. austr. pozyczki państwo wo- 
kuicjowej z r. Ib68 w kwocie 129 
mil jon A W 239.209 **■, tudzież 
c. k. auutr. prem jow ej pożyczki rzą 
dowej z r. 1864 w kwou.e i  9 0  m i -  

I J o n A a r  0 8 3  OOO Z*.
Główne w ygrane po 3 0 0 . 0 0 0 ,  

1 5 9 . 0 0 0 ,  O U .O U O , 3 5 . 0 0 0 ,  
3 0  0 0 0 ,  1 5 . 0 0 9 ,  1 0 . 0 0 0
3 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  1 0 0 0 ,  O O O
i 3 0 0  z ł .  jako najniższy zysk ka­
żdego wy ciągnionego losu.

Losy do ie g j ciągnienia, w którym  
dwoma zł. można w ygrać 200 000 zł.

150.000 z,., kosztują po 2 zl., 3 iogy 
6 ił .„ 7 icsó« lo z ł ,,  16 icsówkO z ł.a . w. 
za p ' zesłaniem gotówki, pobraniem  
pocjitowem lab  zaliczką

Zlecenia wykonuj* Bię bezzwiu 
cznie i gomienuie z dołączeniom nrzę- 
dowych planów ciągnienia, a po cią 
gnieniu :ażdy uczestnik otrzym a 
punktualnie wykaz losowania. Proszę 
się « ro i ,  i z zaufaniem ndać dc 
iirmy handlow ej 2374 2—0

J .  B r e y c n a  w Frankfuroie nJM

Tonieważ wszystkie posady inżynier - asystentów, 
pisarzy, magazynierów i kopistów przy przedsiębiorstwie 
oudowy kolei J a r o s łń .  . ą a i k o - S o k a ł ^ k l o j ;  już
są obsadzone, więc dalsze prośby o posady od dnia 
dzisiejszego nie będą przyjęte a wniesione nie będą 
uwzględnione. “ 2394 1 - 3

Jarosław 23. (Sierpnia 1882.

G walbert Ziembicki.

B I U R O
siiiiamna MmM

w Krakowie, 
p n y  u l i c j -  S z e w s k i e j  1. S ,
pod kierunkiem  A . D E M B O W S L .ll 1, 
poleca Szanownym rouzicom i opiekli om 
nauczycielki, ochm istrzynie i  bony naro- 
dowoś* i polskiej, francuskiej, niem ieckiej 

angielskiej, przyjm uje na m iesskanie 
stół uanczyoielki przybywające za sto- 

sownem w ynagrodzeniem . 2162 6-0 a

1 fietailista — 1!
mówiący dobrze po polsku i po niemiecku, n n a jd z ie  p o s a d ę  
p o d  k o r z y s t u e m i  w a r u n k a m i .  Uwzględnieni będą tylko 
tacy, którzy już służyli w handlach towarów materjałowych i farb.

Oferty do c. k. uprzywil. fabryki werniksów, lakierów i 
faib J ó z e f a  K l e i n a  w e  L w o w ie .  2378 3 -  3

■« ♦ m B a a a s a  e e s

OGŁOSZENIE.
Panowie przedsiębiorcy, którzy się ubiegają o roboty 

ziemne, o wykonanie objeklów, wyprodzenie murów 
i t. d. przy pizedsiębiortwie budowy kolei J a r o  
s ł a w k o - £ k » k o l s k i e ) ,  zechcą n a ^ d a l e )  d o  
1 . w r z e ś n i a  r .  to. dotyczące oferty wnieść do 
kierownictwa tejże budowy w Jarosławiu. 2s94 1—3

Jarosław 23. Sierpnia 1882.

Gwalbert Ziembicki.

Brzoskwinie
jeden kosz 5 kilogram owy 3 złr. 50 c t., 
owooe mieszane kosz 6 kilogram owy 2 złr., 
malińskf chrzan 5 k ilogr. kosz 2 dr. a  3 ct.; 
5 kilo ogórków sałatow ych 1 złr. 60 c t., 
rozsyła fcanko do wszystzioh stacyj po­

cztowych 2864 3—10

baryłkach

J j u d w U U .
Znajm  na Morawie.

Nowe Inajmskie Korniszony w
wraz z baryłką

octemd ro b n e  korniszony z
w *1,. V V * l i  

ś r e d n ie  korn-si cny z
w %  V, i

średnie ogórki
bary łkaoŁ ......................_ .

t.d i :acji Z najm .

papryką 
baryłkach po 10 50 

octem  i papryką 
7-60‘ aryłkach po 

eokone w *|„
7 5U

Leczenie T c s l e m « »  
(solitera) za pcmocą GLO- 
BULES SECKETAłł. — 
Jedyne lekarstw o n oza- 
T odne, ni«Bzkodliwe, ła- 
'twe do straw ienia, uży­
wane z ciągłą skuteczno-

W Paryżu. Unikać f a ł s z e r s tw i  e Lwow.< 
w aptekach pp 
Bowakiego,

Mikolasoha i Krzyża
2371 1 -u



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a  M A G A Z Y N  D A M S K I

znany z taniości kamm 
i m r n m  tOflTII we Lwowie, o i u Halika 1.

Ł aska

^ . I B A S O L K I  letn ie
o d  z ir .  1-20 do  z ir . 16.

K wiat? francuskie.

we wszystkiP ióra do k ap e lu sz y  s tru s ie
1 f a n t a s t y  ossne.

e  z a m ó s r i t n i a  z a m i e j * e o n e  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a

C reppę jedwabną ozarną i holorow 
Gazę, Donnamarin, Grenadim 

Frou-Frou, Materyjki do abiei 
nia kapeluszy.

W elOItlZl goto«re 1 z iokCiij, u rd  
pe do Lino, Mól, Lina. Ti 

łatany na suknia 
kolor aoh.

■ ( ■ ■ ■ M S *  k. ^

List gotów B eatril w n ra  e 
Czernili wielb-ciel go nie dostrje  ?
Za co ta  sragoić  -  po co katusze,
Żem ukochał pokrewną mi duszę!
Sekretarz choć godzien zaufania 
N ema w tej mierze nic do gadania.

BA .Z  A .R
Martom

w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k l I. 10.
Oprócz ló?nori.dnyc.ta wyr b iw  zrajowycL 

utrzym uje na składzie i poi' ca 
w  w ie lk im  w y b o rz e , >wieżc zakupione 

na jasień i zimę

Materje wełniane 
i jedwabne

n a  s a b n  e  d a m s k i e
rów nież m aterjo  do ubierania  ankiet., 
m aterjo na plaszoze, do pokryć a futei 

damskich itp . 2060 1—0

A l i u i t r  i cięż! c francnrtie materje 
jcdTibie czarne:

A rm u re , S a n n  lo a b le . O ttom  Mir, 
-a tln  d a d ie s s e .  S ir l l ie n e . C h e v io t ' 

P lu s z e . H a fty , D am sezy , S a tin  m er- 
v c lłe a x  itp .

F e r k a l e  1  ^ s i r t ł n g i
białe

po 16, 19, 22, 30 i 33 ct. lok poi
Bazar przyjm uje równie* z sm ’ 

w lenia na tukaie  dam szie i dostaroz: 
w krótkim  ozasie. ■ ■

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że od lat 18tu 
zastępuję fabrykę

s ły n n y c h  p ra so w a n y ch  drożdży

Ad. Ig. Mautnera i Syna
w e  W i e d n i u .

Właściciele (ych fibryk są też wynalazcami suchych 
drcżdży i doprowadzili jakość tychże d o  n a jm o d l ia r a z e j  
d O H b o n a io ic l  tak, że w nich nie znajdują się żadne łączniki: 
jak h i o e h m i l  i l a n e  s n r o g a f y ,  które fe* u i e n t a e j l  
K i e l a r a  p > z  s i k i  d i a j ą ,  lecz li tylko c n f s t "  d r o ż d ż e  

Drożdże dobre i niezawodne w f e r m e n t ; .  • J 1 zacieru 
gorzelnianego stanowią poniekąd nader w »żiiy  «  n a w e t  
n a j  w a ż n i  j a r y  C B jn n lh  w  w y d a t k u  a a c i e r n ,  zwła­
szcza przy t e r ł ż a i r j s a y m  o p o d a t k o w a n i u  naczyń 
górze lnianyeii. 2C59 2 o

Powvż wymienione drożdże polecam Wielmożnemu Panu 
do n a c i e r a  g o r z e l n i a  - e g o  i uprą zam o łaskawe zamó- 
nia. Dr< żdże mogę Wielmożnemu Panu za każdorazowe zamó 
wierne posyłać, tub jeżeli W. P. szereg dni oznaczy, w których 
ze Lwowa wysłane być mają, bezzwlo znie uskutecznię.

Polecając przy tej sposobn ści mój beudel towarów 
k( rzeuuycb, Win i Herbat chińsko-rosyjskich, kreślę się

sługą
K a r o l  H a l ł a b a n .

Nauczycielka
k lk u l t tn ią  praktyką, j^osiabającM 

język yniśk',  frniio u k i  i m u zy » ę  
p o s z u k u j  p csa oy .

Adies: w tzkole muzycznej p*ii 
O str o w sk ie j , Rynek 1. 26.11. piętro.

■ p n . i  |,K S  i

H E  B L A N C A R 0
“̂"al'Iodurc fDrreuKI-ialtćrc... 

__San>;ęJei£ iu ódTour Ct U:óu -i i*de
V  A C A D Ł B I I Ł L  E  M Ż  D E C 1 3  E
a dec.idc<5V’-’ r* ffu 13 a;>‘> t / "c, -

V

I* 1 C l r. k I B U N i l A
u ż v \v a ją  *1 o p r z e r w

cl*oronnm skroliilicznym , 
w c d o k ru is lc ś ii.  

labcimi ro zu n jim i njtyLiiiziini. etr .

\V  nisu?ip : in 'eżv  p o d p i s  w ynalazcy-  
i .i k r>b. >k z n a j d u j ą c y  --ię u s p o d u  na 
ei vUieciu zielony.

WiklrZi-sfuc s ię f a ł s z e r s tw  i 
n a ś l a d o w n i c t w a .

O r y  g i u a  l n e

w s c h o d n i e  m i e n o  rc z - in e
a p t e k a r z a  K A R O L A  f t U a S A ,

nadsje  skórze n a t r c k m l a S t ,  a c i i  d opu ro  po dług.em  uiy w aniaa, tak  
d e l f t u  t n y ,  l u l e ż n o - b l a t y ,  m ( .>  i l e u c s e j  U r i f t t S c i k o l o i y t ,  
j a r  żaden inny ś ro u e k ; a t u * .  p i e g i ,  tz. k i u j  « ą t r o b i a u e ,  c z « r -  
W OJOŚĆ, p o r s ś e i ł i e  O tl S b l i j s ,  N 4 i r y  i w z e i t i e  Wyrzuty na- 
skórne, ja k  również zmargz-szki i' żółtą nb brunatną cerę, i nadaje się do 

jy tk u  na wszystkie częśoi c ia ła . Cena 1  złr.

N:Br Nt* devruM etrecoBśuhivb<:uu;mepropnrt-i ( parl Vżteurque Ies KlaconsUe FUuleaąmprćsi nteient i u:i CACHH D'Ar.GETl RLMITIIMdk a laparUc mlerteure J jubouchon.et lajuniattm: ci di»ssnns .
nACir.N .~

/ -  H b Boiiapurłe , UO:~ 
= E  A PAR1S -

T a n i u g e n a .
Najnowszy, zagwarantowany, nitszkuUnwy, natychmiastowo skutku­

jący d  o d e k  <tv f a r b o  a * u l a  w lo n ó tr
szozególniej siwyob i białych (także brody . brwi), k tóre już po jeduoraro- 
wem użyciu nab orają pierw otnego połyaku i w edług w yboru u rb y  blond, 
szatyn lub czarnaj, jaką  mianowicie miały przed posiwieniem, a któ a nie 
puszcza an i przy zw /ozajnem  myciu się, ani też w łaźni. K ów uuż nadaje 
się ten  środek znakomicie do fa rb jw au ia  radych lub też innych włosów 

w sztlnich odcieni. Cena złr. 3 i d o .

E m e r y t o w a n y  s ę d z i a
2391 p ragn ie  zająć 8:ę 1 -

Zawiadowstwem realności większych.
W razie potrz by może złożyć 

odpowiednią kaucję.Zgłosz-inia odbiera 
pod adrwą Poczta rest. L w ó w .

, By^ A tłas Id P lo rse ty  paryskie od 1 złr. 3 
!, K lo t, B r n k s e - d u  b złr. Deszczoohrcny

30 c n i
. ę , m o t , Kraksę-1 du t  złr. Ueszczochrcny od 
erkale, Podszewk: złr. SO ont. do 10 złr. Płaszcze nie*

przen skalne. Kalosze rosyjski.
sznelkuwe i w**ł- 

y, Spięois, Ituzik; 
Szntaś i wszelki) 
kie.

■ fa r tu s z k i  płouienne i ceratow e > 
Powijaoze. Czepeozki, Podbródk1 

i ka i.an ik i haozkowaiic^ Krepony) 
W arkooze z im itacji włosów.

Stowarzyszenie „Pracy Kohiet1
utrzymuje w r. b. następujące szkiły 

fachowe:
S z k o lę :  k ro ju  e a k ie ii  d a m sk ic h ,

„ s z y c ia  a a  m a s z y n ie ,
„ szycia białego, haftu  iznaczen a,
„ w y ro b u  frę d z li ,
„ k o ro n e k  k lo c k o w y c h ,
„ ro b ó t  o z d o b n y  ch jako  to: h a f ty  

i a p l ik a c je  wszelkiego rod. a j  
„ ro b ó t  p o ń c z o sz k o w y c h .
O w aruukaih  przyjmowania nuzenci 

<1 wiedzieć s.ę m ozta  od godz b i a u o  do 
oti-j po połuJniu  w biurze S to w a rz y  
sz e n ia  „ P ra c y  K o b ie t"  u '. l e a u a L a  
1. lo  2365 2 -8

%

2347 2—2.0

Miody ekonom
m w ie .u  26 lut, w pe tii uił, wolny od 
w ojska, mówiący p o  niem iecku i po 
p o ls iu , Ukończył szkołę agrf nomiczną i 
śrounią, mogący się W yaazać  Jd.kUletn ą 
p ra z ty ją  w dobrach prowadzuuych bar- 
uzo laojoualaie, poszukuje posady po-, 
uuiiarkuwanemi w aruukam i jako za rz iid - 

*‘ca lub p o m o c n ik , dotów  jes t p rtitd - 
Hstawić . ię  O)obisci>. Obowiązek objąi 
jj może natychm  ast. z883 1—3
I  La"kaw« oferty pod 1. „M . 6 3 7 3 “ 
U H u d o lf  > losse w e  B  ie d n iu .

Środki te  są aumiennid zbadano, j i . . n n  zabezp.eoz na, nieszkodli­
wość i th  zagw arudtoaana j dostać ich można pr&wuziwyuu u

i l U j L i  kUJSA M d l i i i #  (A J . J. C iM fl;)
W i e t l e ń  , L  W u l l K s c h g a s s e  3 .

S a g r o d z o a e  n «  o ś m i u  w y s t a w n t l i ,  22)8 5—0
g-V2" Składy we Lwowie: w apieoe Zygm unta ttucke-a, w Czerni owcach 

w aptece A ltha, w iii-aiow .e w apt ice itouyka, w B ro iu th  w aptece A ioif* 
ln lendera, w P rzem y ' u w aptece W(. ilahliKa, w O pu„ie  w p arfum trji 
J. From inaa Lat.,ęp»jw, jak  również w wielu muych renom ow anych ap t k sch  
i parfum erjaoh.

c--r  Upraa _i a ę ^ e d n a k U ^ lla io  i- ądać w y  aź„ie f . b r k tó w JB L S S A , 
znajdują się oowiein tego uazw isaa Ta e fabiykaty  u « ma,,ąoe fad u -j w artości 
Dokładne spisy wszystki u moioh foorykatuw  rozoyłsm aa  ządauie g r a t i s  
i f i a i ł c o .  ^

_ Uprasza się zachować sobia d la  dogodności m nejszy  anons, 
gdyż tylko rządco  pojawia się on w uziennikach.

i  Od 15. sierpnia do 5. października
ro is tłam  jak  zwykle zupełnie dojrzałe 

ałcdkie, niepsującd się

Winogrona stołowe
unjS' lathetuicjszego gatunku kosz 

wagi 5 ailogr. franko za
U z i r .  7 0  e t «

bez J a .n e j  dopłaty do w szystkich stacyj 
poczto wy cń austro-W ęg er za pobraniem .

l i .  M a i t i  T r i e s t .
|r  P r y zam ów ień.u a koszów pod 

jednym adresem  i p rzy .łan iu  naprzód 
pieniędzy tylko 4 złr. 75 ci. 2J;1  4-14

M lp  parowyg
w Stanisławowie.

Objąwszy na ■» łasnosć młyn 
parowy, dawniej „S. Ereunda" 
w Stanisławowie, otworzyłem 
sprzedaż mąki w miejsca i na 

prowincji.
Ohcąoy otrzymać komis 

sprzedaży raczą uę zgłosić do 
mnie osobiście względem uło­
żenia warunków. a£05 3—0

S. Scbeib,
właśuiciel młyna parowego w Stani- 

bław wie

i  m  o  w  y  !

F U T E R

N s k i k g o
w e  Ł y r o w le ,  u l i c a  K a l i c k a  N r . 1 , (dom własny)

Poleca wszelkie gatuuki futer do miaita i do podróży podług 
najnowszych fasonów a miauowicie:

Szuby do podróży z niefowie zi, szopów i baraaów krymskich 
(dublouy).

Daletoty futrzane męzkie do miasta podług nowego kroju we 
wszystkich gatunkach.

Kurtki do polowania.
Paletot; futrzane damskie z wytogami futrzaueuii lub bez wyłogów 

na sposób męzki podług najuowszfgo faviuu.
Djlm ny i rotundy futrzane damskie (smtie d^ bal).
Girnitury damskie (kołuierz i zaręsawek) uo*e lasouy.
Czapeazki dimskie nowy fason.
Czapki męzkle i kołpaki futrzane, zarękawki myśliwskie, deki do

sam i prred łóżka.
Znaczny zapas materyj jedwabnych i wełnianych francuzkich na

wierzchy do futer.
W erzchy do futer damonicfr gotowe każdego czasu.
Wierzchy do futer męzklch „ . „
Skóry na futra we wszystaich gatunkach pr jedynczo iub też hurtownie.

Zamówi, m a z p r e i n o j i  nskntscznia z najwiękazą ir.arsnnoóo’ą i sum iennością a zaiazem  gw arantnje za prawdziwość, 
trw ałość i  d tb ro c  tow aru  — przy w iękatych zamówieniaoh odktępnje rabat.

- »  S'mri m o o .

f dun.u cbywatelskim w e  Lwowie, 
może być um eszczouych z po­
czątkiem rA u  szkolnego jeau  

lub dwóch uczni ze szkół średnich 
Prócz rodzicielskiej opiek', b uy, 

Jemki i poiząduego utizymauia 
; ędzie ttkżr mieszkać wraz z ucznia- 
m metr francuskiego języka.

Bliisz- j wiadomości ndzi' li Admini- 
rai ji  „Dziennik* Polakiego." 2349 3-.'

MASŁA ŚWIEŻEGO
z regn arną dort .^ą co tydzień, 
jakoteż kuchennego we faskach 
i S E R A  w  najlepszej jakości, 
poszukuje M leczarnia pod krow ią  

gtuw ką we Lwow.o u jnez 28. 
i 3 6 2—8

TAMAE INDIEM
GRILLON

wwo> aozwAł.irująo, a u « u i p  
przeciw ZkTW łRBZiI I I  

Pamoraldem, adarzaotoa da giawy, aśa. 
N ąjpm  jomnidjszy środek dla M eaf. 

S o u  wx Lwowa : w ApHitm pa Mka 
laaaha i jB a i ittu *  

w I k tT t i  : ORfLLAN.
XI, p r y  u tt*  MmmhŚMH T

I W O N I C Z
zakkcl zdrojowo kąpielowy.

♦
♦

F

Z d r ó j *  jedyne w swoim rodzaju, s l-J  i e  J o d o  b  o -  
m o  ■«, kąp iJe  ciepłe mineralne i nowo w tym toku otwarte 
a z najlepszym już skutkiem używane borowinowe, tudzież z!mne T  
basenowe i natryskowe w nowych wśród zajtładn zbudowanych ▼ 
nader ozdobnych, wygodnyih łazienkach, żętyca, wyborny nabiał 
wody mineralne wszelk ego rodzaju, apteka, urząd pocztowy «4> 
i telegi ahczny w iL.ejaCu, słowem wszelkie ui/ądzenia, które X  
miłym i pożytecznym czynią pobyt w tym klimatycznie nader T  
korzystoie a zara.em malowniczo p łożonym zakładzie. ▼

Z  dniem 15 n.erpnia rozpoczyna się ostatni sezon trwający 
do k< óca Września a odznaczający się, jak poncza długoletnie ^
doświadczenie, najtrwalszą pogodą. 2345 3 _ 0 ^

Ceny mieszkań o ’ , zniżone. t
♦

Choąo zadość nożynie wie,oraku>i wyoingom, założyliśmy 
Lw ow ie przy ulicy K a/ola Lad w ita  L I

wieLd skład powrozów
w którym zawsze utrzymywać będcicmy w zapasie obfty dobói powoź ów 
po ^ażdoj .“ me. Przy trwałośoi nasryoh od aawm a dobr-j iław- tna- 
ayoh wyrobów fab joznycL. j-s:eem j w stania Dobywać towar naaz po 
najprzyitę^niejszyon oooaoa i przyjmajemy lataj także wszelkie za-

fkld e h n s t a l a  1  H p
nadworna mbryka jowozów. ^

A l  w  i n  A b r a l ia m ^ o l in
handel komisowy zboża

H e r  l i n  A. §¥. H o r o t h e e n  S t r a s  s e  9 1 .
zajmuje sig sprzedażą zuoża za ubliczeniein jak najniższej 
prowizji i załatwia interesa nu giełdzie berlińskiej punktu- 

aluie pod najdogodniejszemi warunkami. yg88 i - j

N i e z m i e r n e  s t r a t y ,  które pomusła wielka londyusks fabryk, 
mebli żelaznych ś . o d d e n g  d «  r f r o ś l i c a - . m u l  C Jossip  przy 

OBiatmem bankrnctwie bsnkn Glasgowskiego, 
podkopały ją taa daltce, że p s.auu.vihi zasta­
nowić robotę, i wyprzedać c&ł&owiiie wszystkie 
zapasy za i zwaną część cen faorycznycb. — 
Oteruję tedy przeKazanych mi w komis prze­
ślicznych 4U6J sztuk łóżek żelaznych dla 
dorosłych (wybornej roboty, ozdobnych kształ- 

w przybliżeniu fak /ak  tów) po Cenie fcajecznie taniej za sztukę tylko 
na rysnnku). zti. 8, a w wyborowym gatnuku po złr. Ib, 

(poprzednia cena złr. M  bO). Zamówienia uskuteczniam także poje­
dynczo, dopóki zapas starczy, w egzemplarzach bez wady — za gotówkę

(Łóżka wyglądają

6 - 1 2.im f .  U  u  g  a  n  y  i
liticlimeolager, Wicu, (Wmąarbcr) Łrieglergasse.

S A S S  H IP O T E C Z n
w e  L i w o w i e ,

wydaje

od dnia 1. stycznia 1881. począwszy

Asygnaty kasowe
S °/0 płaune w dni po wypowie lżeniu.
4 ° /  f i s i*  / o n n * * * *  n n n

Wszystkie znajduj joe sig jeszcze w obiegu 4 7 s°/o 
j£«a*oire z 60-daiowem wypowiedze- 

1̂  niem, bgdą oprocentowane o i i  dmiM A. m ttr e a  
J  ŁttatA. począwszy t j l k o  p <* 4 ° /0 z zatrzymaniem 

dotychczasowego terminu wypowiedzenia. 2069 90 o
M  Lwów, 1. styoznia 1881.
JM H g r e k c j a .(Przadrnlc n ie bę la ie  plaaoay).

K ośc i  n a w o z o w e
z fabryki nowo urządzonej w KruVen)cach via Mościska 

Zyg. hr. Druhojouskiego i spółki Obywattii.
Cena za 100 kilo . . 10 złr. 50 ct.
W o r e k .........................— „ 60 „
Odstawa do kolei —  „ 20 „ za 100 kg.

l i y r e k c j a .2 78 2 8
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P m 2 j> a

O n m l  1  p ę c h e r z e  r y b i e
aaipswuiaiB/.a prezerwatywa prawdziwa franoasta 4nzir. po 1, », 3, 4 1 i  
H a e e ia ln  n lo i  d a m i k l e  tnzin zir. 2*80, s e b r a n i a a s e  o d  p a r n a 1 
o T fa m ie  pasków) ztnka złr, I  M, wysyła P«d dj»kr«oją t* pobrania. .Gnmmi- 
wsareo-Agantia* A lez «  H u i A  Wiedeń, L Kóllnerhofgasse Hr. 4, f, piętro.

2084

złr,
a i a i i

C h o r o b y  s ą f l l i t ą c z n e  i  s k ó r n e ,
o w r z o d z e n ia , u p a l e n i u  1 ozftabfeę la  o r ą a n d w  p łe le w y e b ,  
.  tI i e  a k n tk l  ■— m - y i u  a ł o d a i e l  itp., leozy gruntownu o ile 
możno')! szybku bez bolu ibea przerwy fatrulni-ma, tudzież z zaręczeniem

najgłębszej tajomnioy.
Dotyczące obomby ohroniozno dlngi aaereg miesięcy, s‘ nawet lit 

uporczywie trwąjąee, leosy w stosunkowo krótkim ozar.
Sp ojalisti oharih aySUtyonyah I skii>yoh,

J .  K U H P I E L
prakł. lekarz aauyoyn}, nhlrurgji, ak-azerji, upoważniony dyplomami o. k. 

Fakultatn modyoz. w Peszcie.
Ordynnje od 9tej do 12toj, od Sgioj do 6tej przy ulley W ałowej

I. S pierweze piętro. , . .
Z powodu .operowanym ozekmln, tndi u ł  separowanego wchodn i wy

LJ“UłŁ^mrsciowymHa to la * r td y  liatownie i wysyła lekarstwa w sposób
dyskre^onalny. ^  kilkana|ta jat jako specjalny lokarz w chorobaoh s^fili- 
tyoznytb, kroozyłom nieustannie z postępem nauki, wybierałem i tasioŁo- 
wywałom w m«j praktyce tylko te metody i środki leoamoze, które naj- 
oat' zŚjbź̂  krytykę .rzetrwaw.zy, od całego świata lekarskiego za najlepsze

a ra *ŁO~yO,tJ  0L.lb6m osiągnąłem  świetne roztdtaty, gdyż z moich przeLzło 
16.000 dhorych w c»ągu mej przeszło eesnasi .is tm ej p rak tyk i leozor yoh, 
dotąd  an . jeden  nio uległ tym  strasznym  spustoszeniom, jakie syfilis z po­
wodu zaniedbania, albo zfogo leczenia w o rg an am i wyrządzą Bzeoz na­
tu ra lna  «  w ffcuhuni k pedanoj oyfry szozęśliwio leozonyoh m e wuczvłem 
ty oh, którzy i powodu pozapleoz lyoh in tryg , w łasnej ekkomyślnośoi lub 
z iańyoh -rzy^yn. *yiko oh wdowo w m ej korauji pozostawali.

Do v 'wyże. rzeozon&go Świetnego rezultatu nnjej metody ---------
lynia stę r au-izL.s i u  okoliczność, iż moioh pacjentów n.gd,
Qi ,  próby riezliozousj maaiy oo ohwlls proponowanyoh, a

I

ianyoh przynzyn,  u :^ - bum i*
prayozynia aię znaoame i »  u«iui»ui»o, «.»«<» f - j " - -  - " - ‘s - i  na m e- 
.byt mile próby riezlioaouej maasy oo chwila proponowanyoh, a jak aię 
nóżnioi okazuje uiepraktyoznyoh metod i środków leoamozyoh, mo naraża­
łem i nie narażam, Im* sylho d it, ząoe zl adamo do tegoż powołań; m za­
kład rr, klinikom itp., a wreszcie i tym Panom poiostrwium, ki srty »pi 
niwa r . - / r a i  azoaęaliwie nad opinją y  ol ozną, właściwe mdanis woln  ̂
piakt.knjąoego l«karrt zapoznają, i df» włanyoh amLitnyoh oelów zdro­
wa w i wasem pacjentów dowolnie szafują. 21M 18—u

Wydbwa* i odj?owi»daiblny: Jóaof Losko wnioki,


